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O D D Z I A Ł Y :

ppr 5 Wilno, Czwartek 31-go grudnia 1925r.
^ .J ł c j a  i A dn in istracji u l. Ad. M ick iew icza  4 , o tw a r ta  ofl 9  d o  3  T elefo n y : re d a k cji 2 4 3 , a d m in istra cji 2 2 8 ,  d ru k a rn i 262

3 A R A N O W I C Z E  -  ul. Szusowa 172 
B R A S Ł A W  —  ul 3-go Maja 64 
D Ł JK S Z T Y  —  ul Gen. Berbeckiego 10 
Z M JN lŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K I E  —  ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  —  P ite  Batorego 8 
KAM 1FŃ K O S Z Y R s K l i  —  Związek Ziemian 
LID A  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul, Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW 1ĘC 1A N Y —  ui. Wileńska 28 
P O S T A W V  —  ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  —  ul. Piłsudskiego 9 
ST . Ś W I E C  A N Y — ui. Rynek 28 
ŚWr! R  —  ui. 3-go Maja 5 
W I L E J K A  P O W I A T O  WA— ul. Mickiewicza 24

P . UiYiERATA miesięczna z odnoszen inn ao  rłonm inb z nrz< ,ka pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zi. Kcnto czekowe w P. K 0 . Nr. S0259

W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 g ro s z y ,  
O p ła ta  p o cz io w a  u isz c z o n a  ry cz a łte m

C E N A  O G T O o Z E N : W iersz m ilim eTowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej 3iJ gc 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa Inb nadesłan > ł 0  gr. W n -eh świątecznych

oraz z prowincji o 23 proc. arożej

Papierowa ustawa. Chamberlain i Mussohni*
RZYM, 30 XII. Pat. Stefani ko- mowa Mussoliniego i Chamberlaina

*& e i m

Przebudów? a d m i n t e t r a r i i

Ryga, 30 grudnia.
"W  Kownie i Rydze kulminacyj­

nym punktem zainteresowania był 
przyjazd komisarza do spraw zagra­
nicznych Sowietów, Cziczer na Spo- cz, nja 
tykano go tu i tam z wielką pompa
i Jesryr mi. D ostojn icy  p aństw a, po- ° dcsęcie teiełonow naszycn oa potą- cyw inego to nowa ustaw? gwatci je, wie|c angieisk? minister spraw zagra- ważniejszych międzynarodowych za- ^  r^wuiania lyomisji
słowie, przedssawicielc społeczeństwa, czenia z Warszawą —  zmuszają nas jeżeli nie wprost, to w każdym razie mcznych nie przebywał we Włoszecn gidnień politycznych ostatniej doby trzech^ znawców, któraby, jako ciało
władz miejscowych i t. d. wszyscy do opóźnienia się o jeden dzień z najzuoełniej. Tak jest niezawodnie, w celach politycznych nie mniej wykazało, że jest rzeczą możliwą i ^  j rządu, o p u c o . j ł a  plan
przyjęli udział w uroczysiem spoika- omówieniem pizedwczoraj w Izbie Ale kiOŚ może na to replikować, że jednak pobyt jego tutaj dał soosob- pożyteczną kontynuowanie naieżyc.e aJm inistrac j■. W skład
n u ministra — • - __F ~ . . - . . . n i« r  Hn nnm bnia  .-Tacio utńrpor. r.niari imrnnłn ..,.n-.; tej Konrsji zaproszeni zrstali n r,
wrażego
DCgo terroru, »> j  »«i , n i » — j --_ j — v.. v.. ***i.vivow •» *-■ *— , ^ ■ . . — —

y, ucisku i prześladowań. Artykuły ławą. snosc!. jak prawo dzisiejsze Być mo- aktualnycn kwestjach. Dłuższa rcz- dobra pokoju europejskiego. ; lv . «vaszi»ica, kiórzv jUź w r. 1923
sprawozdania z powitalnych hym- Piasa popierająca ideę stopniowej że więc prof. Strońssi myś.ał o pra- dzi„ a i w takiej Komisji a na trze-

nów, drukowant były w tym samym likwidacji stanu ziemiańr, kiego przy- wie przyszłości, w stosunku do pojęć F r a n r ' ! « i  n  m lr r k n r t t t i  & _.[la|Prawdopodob.iiej
.Siewodnia , kióie wystąpiło, a ję ja ucp waję wczorajszą bez dytyram- dzisiejszych nieco zmodernizowanem-

uuŁ.ai ». u. omowiei em pizeuw a >i<s w ituic nie  kius muzę nu 10 repiiKuwac, i c  - , ,  - ■/- j - a -  -----> -- • -  ̂ v  — '- w  j/-,™,,.:; “
lisira spraw zagranicznych p  . zanadłej uchwałv Proiekt o nrawo nrzvszłośri“ nu b t ó - e  zbu- Ps? °  SDOlkanla> w czas-e którego ootąd ugruntowanej w społpracy niię- « J- u g  p/ f  s.K rV, z°stąji p. p.
państwa, państwa czerwo- . . * , .. . ’ , y . , , . . °o a j mężowie stańu mogli wymienić dzy obu krajami w celu uzgod n ien i M,cba* Bobrzynslg, b. Namiestnik w

roiU. * ywlotowej propapan- osaunictwie i parcelacji sta się us- oowane iik  uz.ece na zasadzie wła- sw/e pogiąay w najważniejszych różnych sprzecznych interesów dla w z a b jrz t  austrjaddm i senator Sia-

bów, oość chłodnie, spokojnie, powie- Ustawa nie przestaje być maksy PARYŻ. 30 X.J
W  matnie rarb kalra rewninna aorama Że El,and bynajmniej nie czeKaj na me może wejść w mamie rauykainą rewo.ucją agrarną, , . . .„i,* '

obecnie zakańcza już, swą naozwy 
czajną opowieść o wvspic śmierci i
fctfiszy, w notaikach zbiegłego, z dziel,byśmy ze zmecnęcemem. . .  . . .« .n .c  .a u y Ka<,,4  .e w u m i f l  a g . a (, ,ą .  z a j ę d e  s ta n o w ls l{a  | zez; d  h iS z.  ^ iek p e rtra k ta 'cje>
obozu koncentracyjnego na Soło- chwili głosowania ostatecznego nikt którą bez ogólnej, społecznej rewo- pański ,  aby zawiadomić wysłannika
wkach, of.cera. Tam kiew, męki ty- w Sejmie nie urządzał żadnej „chwili Jucji zastosować w Polsce można.

• - ęry współbraci, r jw szukańsze  ̂ dekoracyjnej'*, nikt nie rnyślałj o tern, Parije, k?óre ją uchwalały związane U z n i S n i C  d l f t  ’3 . ‘* ? a n d 3 .
tusze średniowieczne i nienawiść , , . . . . .  c . 1
straszna, ni. uzasadniona, krwawa -  aDy okresowi tak długiej pracy Sej- są przecież z kapitalistycznym ustrojem pA RY Ż , 30  XII. Pat. o  '

Francja niechce rokowań.
. ,J o  nal“ DiszP, Aod-El-Krima kapitana Canniiga. że wnętrznych. Pp. Bohrayask^riTasTnl
IP1 nip  P7 Plr5 ł na nip  m n ła  «■ -y n im  r  . J

zaproszony będzie p. senator Stefan 
Smolski, b. wiceminister spraw we-

nim w jaKieicol- Ca odbyli wczoraj naradę z p. Preze­
sem R. M, Skrzyńskim i p Podsekre­
tarzem Stanu w Prezydjum R. M 
Siudzińskim. W ciągu dnia dzisiej­
szego mają pp. Boorzyński i Kaszm- ' 
ca aać odpowiedź, czy podejmująstraszna, nieuzasadniona, krwawa -  u PARYŻ. 30 XI'. Pat. P r a s a ! wy- w sprawie projektów f i n a n s o w y c h , : " , : : "  ^  ^  czv Podejmują

tu girlandy pięknych słówek, toasty mu nad reformą rc..ią nadać jakiś polskich miast. Nie mogły is^ tak da- i*3za zadowolenie z po wodu porożu- o raz wyraża słe z uznaniem o , ta- J *  ’ w razle POojęcia się
. .j *  ' i__ jl ■  ... __ _O. . '  — - v , i    ^ ______ :^ •  ̂ł ^ , przeuSISWJC wnm^f-lr ur cnr^.iinzdrowia- pomyś.ności, panegiryki w odświętny charakter. Być może jest |e)CO) aby iewolucję agrarną zam.e- mienia, osiągniętegu w łonie rządu nowczości Brianda.
cześć reprezen ania gwiazdy s aiana w tym trochę winy Marszałka. W- n)a  ̂ w rewolucję społeczną. 1 to był O l .  i - i  a *

^ . oyz . ^ las|i n<" . Trąmpczyński dopóki był marszał- j en hamulec, który działał, który się > * V r p O p C l n i i  S 3 I H s » D O j S £ W 2 . .
dziecięcych choinek Bożego Naio klcIT Poselskiej starał się aby stat inspiratorem poprawek Senatu. BERLIN, 30 XII. Pat. Pisma do- Dotychczas brak potwierdzenia tej
Ulżenia.— A wiec, mówił premjei Uima- każdy fin ish  ustawodawczy przybie- Względy na równowagę społeczną noszą, że były szach perski miał po- wiaoomości.
ms: ,  ufamy, zgoda, współżycie rał cechy uroczyste, odbywał się ze w Polsce zi obiły swoje (a przecież pełrfść samobójstwo w Marienbadzie.
^zczere, piękne widoki na przy, SW0jSjderT1 namaszczeniem. O b ecr :e zachwiania tej r ó w n o w a g i  najbavdz!ej

Cziczenn: Wojska francuskie opuściły W 5esbaden,
Sw °ru s"o n ' °^es?emadaMĆłmycony- z- KOnczenie kai;degu okresu ustawo- s ię dziś w ^Polsce boi tchórzliwa
, wzrus..ony ^ j w e ^ z na pszvch dawczego znamionuje ĘlkoJ wzmóc- PPS.), ale w granicach stosunków W IEDEŃ, «Neue Freie Presse* donosi z Frankfurtu nad Menem, że

■ i . < n a i __ _t ; . * 1_aI,(aVi u* n , * - ł • : . _     — _l.n. .m ł _ T VA/ ni*łlć I rflrintclztpll nnitCAi ło W/1 n f  K o A n«stosunków sąsiedzkich*... AJ tam na nier.ie się intryganckich fluidów p. czysto wiejskich program maksymal- reszta wojsk trancuskich opuściła Wiesbaden.
północy odlekiej, mioźnej, w brudzie, marsz. Rataja. nego radykalizmu rolnego w y c z e rp  a- ■ r n H n  -m ,jm ■■ .
zgniiiźnie moralntj, w ooliczu ka r , Aie {Q zniechęcenie zwydęskiego ny 20 stał c o  dna.

nyćh”ąn Sew l S w ° S o h o w iW k T r-  C o obozu do sw ^ °  zwy ' ^ s U a  rna te i  Sanacja naszego budżetu zaprząta J e S Z C 7 e  O  W i z y Ć l e  C z y C Z e r i n &  W  K o w n i e ,  
ro b ić? !  1 rmmow-l. najbliższą s e r a  s vc je głębsze . poważniejsze przy. dziś wszystkie szlachetniejsze, patrjo- GDAŃSK, 30 XII. Par. jak donoszą z Kowna E cho* kowieńskie
r. oio z.oYnti ło rwirn hu P \X/ mi^TP nźld rPiOf- Km-zno nmirahł TAanQł\A/a Pf>al!7flr M _____. J  ̂_ n C łU UW CIÎ K.ICs .rje się gazeta, ta luo owa, byle czyny. W miarę dyskusji nad refor- tyCzne umysły państwa. Realizacja wyraża się Q Wizycie Cźjrćzerina
naprawuę rosyjska bo ze szpalt jej mą rolną rozwijała się przecież ponad przedwczoraj pc wziętej uchwały by- Wskazuje ono na ifet, żc Ang.ja in t e r n u je 'w i z y ję *  Czteze^Tna w KownSc
Pł.r, łry... Oto z ojc yzny ich przy- gjowam, pp posłów rzeczowa nad tą j aby dla tej sanacji prawdz.wą kaia- jako wejście Litwy w oionę anty-angielskicj polityki Rosji, c c  dla Litwy
był do Rygi — kat. Kiedy. W ^ o *  f dyskusja. Wyniki tej dyskusji strofą. Oczywiście są jeszcze ludzie óyłoby wysoce intkorzystnem ze względu na rokowania z Anglją w
c?eigłk , v wilję, jakby w żart ouró- * f  macV d -  , ,  ■ - o   ̂ sprawie pożyczki dla Litwy,
cić 'chciał- tradycje ctirześcijań skie, w coraz szersze przenikały masy. w Polsce, którzy mys.ą inaczej. Przed * K 7
jakby na śm :ch, w ironję losów!. Coraz więcej ludzi zaczynało rozu- kilkoma oniami rczesiał konsulat re- K s L E Ż s i  l i t f c \ V S C V  O C T 2 U C a  Ś w i p r H e c

Opisuje rosyjskie r S ł o w o “ ryskie, m eć, że p rojek io w an a - reforma ro na puoliki Peru, komunikat do gazet, w  . -  - -  ‘ - - -  '

przedstawić wniosek w sprav'ie po­
wołania trzeciego członka Komisji.

P. Kemmerer w Warszawie.
ARSZAW A, 30X.II (tel.wł. Słowa) 

Dzis o godz. y z m.nutami przybył 
uo Warszawy kurjeiem paryskim p. 
M-mmerer— amerykański rzeczoznaw­

ca finansowy. Na dv/orcu w imieniu 
mimsira Skarbu powitał go p. Taubr 

st. referent M-s twa Skarou, po- 
czem prof. Kemmerer odjechał do 
hotelu Europejskiego. Po południu
ptuf. uemmerer oubył, dłuższą kon- 
terencję z mm. Zdziechowskrm, po
ŃZŁ.m bJ <  Przy k ł-y przez p. Prezesa 
Rady Ministrów.

Kongres P. P. s.
A \S2 AW A,30.Xil (teU wł. Słowa) 

jUtro w sali Warszawskiej R ad y 
Miejskiej rozpoczyna się 20 Kongres 

b Ze względu na to, że P P .S  
weszła do koaucji rządowej przeciw­
ko .  emu jest duża część członków

M *~ .n  zi zennow km. !-a<uCie“ w n,k 0o0 p0za funkcjonałjuszami urzę- którym wyjaśnia, że republika Peru . Z Kowna donoszą, że energ.czne wystąpienie Watykanu przeciwko Pf l' ' ’ Kongres ten zapowiada się 
dom - Czarnogiowych, słynnym z dó^  ziemskich nje Zadowol.ti, puz- nikomu ziemi nie darowuje i nikogo P" ,;>’kc na,,i‘ ^ięży. litewskich, zaczyna odnosić skutek. Podobno świt- ez«7W e m taesująco.
'Odpisania trakta.u ryskiegu, w dz.en ^  ^ cnnrM, mlnepro zapranjce. “ 'e.siery rządowe za  wszelką cenę starają s ę zapobiec schyzmie. Niektó- Zmiana Statutu *fe£ r F ' 1-

skiego
ji zasiadła biesiada ku sławie i bawi nas eksportu rolnego zagranicę, piemeazmi nie obdarza. Poaobno kon- rzy księża p0>zucjh j uz swe s tanowiska świeckie. 

Libie Sowietów. Schody vysłane kraj zuboży, wreszcie narazi państwo sulat jest zasypywany listami z powodu 
enem. wokó-' tropikalne bujne ro- na Wi„‘IomiIjonowe siraty. Coraz wię- p jotki, którą ktoś puścił. Tak samo 
y. Moc ludzi. Bogata cej luctzr pytało się siebie czy wario w je|u jeszcze się znajdzie analfabetów

Udsk szkoły polskiej w Kownie.
Karoi Ulmanis uśmiecMfięty £  ^  p o r w a ć f y ^ w ą t -  Doseł frakcji polskiej w sejmie kowieńskim, p. Budzyński, wystąpił

wo i uprzejmie.^Na p ezydjalnym . wyrzucenia z zmmi , ’ . ' ! . . . ,  z dłuższą przemową, ilustrując ucisk szkolnictwa polskiego na Litwie,
i rozoiera sie Czicarrrn. -Przed- puwej saiystakcji wyrzucenia z obszarnikach można obdzielić wszy- p Rll,u  - .... , . , ^
.ciele pi asy też byli i ci Rosianie .odzinnej kilkunastu tysięcy obywa- stkjcn. ,< Ludz-e z natury są skłopn, QO - ŚWiad° m ^ °  Szk6‘ polskich’ Dyc rozPa^ywa,.iu pro-

WARSZAWA, 30.X)I (tel.wł. Słowa) 
Według pogłosek obiegających k u ­
luary sejmowe pierwsze po nowym 
toku plenarne posiedzenie Sejmu po-

ydźT^iFt e X ^ a d z e n i ;  wydzIedzL l ^ S k i d  T ‘ dTa“ ozłocenia manda- f a n S i ' i ^ d  w i e l S ^ a S  " I  w.lcza n' \ nowa,lia do szke j nauczycieli Litwinów, po polsku nieum.eją- batutu Ban-
n< bezdomni. A dla większego . . . . . . .  . - c u w  z Piasta? •  ̂ • ri cycb> usuwania sił nauczycielskich pols<ich, niedopuszczania dzieci poi- t jn ita ł . ,  2°-  Kwestja podwyższeni

U l  Czic^erinowi, dla I psze- ^  * * »  *  -k o ty  ójozyslej pod o 5tem, i a  k. ice Ich s ,  , hwina^l i
| trawienia jego żołądka, któreby O o e c n a  u s t a w a  o reformie rolnej jest c ieżj że ustawa jest uchwalana wy- 

.awić mogło i przetraw ć caią Euro- więc pogrobowcem Rodzi się sierotą. fąCznje dla wyborców z grupy „Pia- 
zagrano piosenki rosyjs ie: „ 2ostała zdyskredytowana w opmj , i .« Wiedzą, że się sprzeciwia inte-

'1F .dom polskiego skarbu. Wieazą, że 
n-kogo nie zaspokoi, nikogo nie uspo- 

Prasy niezależnej Warszawa nie KOj Wiedzą, że wzmocni, spotęguje.

3u li w ogorodie. i „Wyjdu l la b ,Kznel- ptzed swojem -  
i reczeńku.„“ Sieazieli .ant Rosi ime, pu 1 p 

^aie nikt ich o własność nie pyta{, uchwalonej 
boć przecie te p osenki to ich pio

są
t. d. Na poparcie swych wywodów, przedstawił p. Budzyński szereg fak­
tów, jaskrawo ilustrujących szykany i prześladowanie szkolnictwa pol­
skiego.

ta 
b .'ć

ostatecznie zdecydowana na Walnem 
zf-bramu akcjonarjuszy w połowie 
lu.ego.

Prolongaty ''miennych b!Ieiów 
kolejowych.

WĄRSZ AW A.80 X,I Pat. Mimster-
7  M Lr a o  a i -u j  • S- iCI i- podaje do wiadomości
Z M o s k w y  a o n o s z ą :  Przed  kilku dn am i n? p la c u  Ł u b ia n k a ,  a yrekc j ‘ j<ole państwowych i JSób

■ nÓ/»l . -Ti AA /hlno*. M r , ł  . O .   .1 •  ̂ „  i.T - ,    I

Pogrom żydów w Moskwie.senki! to wydał z siebie naród rosyj- p o 5ja d a , je j  organy praso* e są od- wyolbrzymi antagonizmy rarodowo-
ski, to jego z krwi i kości dziec ę! z,v jerciadleniem nie opinji publicznej ściowe, że w polityce narodowościowej .  . . - - —- — ,_____  I _____   .    „ ,
Co, rob>ć! Cziczerin i trawi wy- pr.giądów tak:cj czy innej grupy stanie się nie obręczą, która snaj‘a, ^  śródmieściu Moskwy, doszło do prawdziw ego p o gro m u  żyaów. iteresowsnyc.i, że ważność bile-

poselskiej. — i-N. I uch ,  K i ,
by o i oddano na pożarcie w iogcw i, nego poziomu, na jakich v ypowiedze us swę i SDokojme perswadują czy- materjalne ż y a ó w  są znaczne Policja nie m o gła  się op rzeć  a t *  stwo koiei z terminem dnia 31 
oo... Łotysze umizgają się do Moskwy z okazji ostatecznego uchwalenia telnikom swoich gazet „że ustawa k o w  t*umu, d op iero  konnica kozacka szarż  zdołała pr?yv'rócić Prudnia 1925 r., przeałuża się go 15 

zerwonej. . a rtformy rolnej zdobył się Kurjer Po- zła nie jest, bo są jej przeciwni Wy- porządek. 30 osób zostało  lż e j  lub ciężej rannych. M nóstw o osób sjycinia 1926 r. poczem bilety te o-
g Na uczcie tej byi obecni carowie —  przejść należy do porządku zwoleńcy i Białorusini".

Ąljzechrosji, co patrzyli ze ścian pu- ranny i-» j  , . . . .  J
a r e s z to w a n o

W e a ł n g  o s ta tn io  o t r z y m a n y c h  w ia d o m o ś c i ,  s p o k ó j  w  M o s-
ra. bilety bezpłatne, okresowe im.en- 
ne z tt minent ao  Odwołania tracą 
moc obowiązującą.r ó c z o ^ y ,  " b o w y k ł u l i  ba- dziennego Kurjer Poranny opłakuje Ustawa została uchwalona przez k w ie  W tóżo ych  d z ie ln ica ch

im i z portretów bolszewicy. Pa- zasadę odszkodowania, którą w czę- Sejm, iecz me przez życie. Ten kto m ia s ta  w y b L c n a ją  j e s z c z e  r o p u c h y .  A re s z to v 'a n c  o g ó łe m  Ó00 ^  ,m n r 7 ^  , , .
też na n;ch Cziczerin i usmie- ścj UWZgiędnia uchwalona ustawa wierzy, że Polska zdobędzie się na o s ó b ,  w  l e j  l icz b ie  d u ż o  b . ż o łn ie rz y  s o w ie c k ic h ,  k tó rz y  z a c h b -  o a m o r z ą a u  M i e j s k i e g o ,

się ironicznie, tan ; . ,vW5 r Kurjer Poranny chciałby budować normalny rozwój ekonomiczny, wie-zy WUJ3 b a rd z o  w yzyira jąco . S t e r y  rządo we są p r z y g n ę b io n e  fak- WAftSZiSfWA, 3'0-XiT. (te l.w ł.S ło-
l  n S w f 3:  norna *VC’e Polski metodą rabunków i jednocześnie, że uchwała wczorajsza J J J ? ’ Żt , I ^ I rUChy w yb2 ^ 1,y w łaśn ie  P o d cz a s  o b r a d  z jazau  k o m u -  w a )• v  zwiąJ<u z --ezolucją Sejmu 
staruszka ^ekonoma Ha nam ui]rn lcła, „ „ a „. Var, 0J n is ty c z n e g o .  w sprawie utworzenia Rady Samorzą-

cięzca i chodz» po salach opro 
uy przez

, który w.ele widział i wiele kradzieży. da nam tylko ustawę na papierze. ^ j e- : - j w - ■ k- '   r~*».
aiał.” Ekonom stary onowiadał z  prasy rzekomo prawicowej [Ga- M. A f C S Z t O W a n i a  W  M l ń s k l l .  być organem doradczym'
wycli przedmictacn Ugo do- Ztfa p oranna W arszaw ska  pochwa- n a n i  Związków Komunalnych M s wo
LLziczerin znów się usmiec ał, , bardzo jnialność Piasta i cipszy 0 , , , , .  nocy z arna 27 na 28 b. m. aresztowano w Mińsku z rozk?zu Soraw Wewnętrznych zi rróciłr «.-;p

UO 3# e in  iak banda zbirów bolsze- 5 v Stypendja państwowe d/a Kosohodz.ęła» 2  osobnikow, PolaKÓw posądzonych o wsoółdziałame na do wójewedów i naclllnych
T7PP7 U/UWianil nnkićIPrrn Ka tn : 1__n_ _i i Ai .    JW ICI :h .amomować go ćhc.3la i znę* * .  «  prao- S e ; a , lak w ydane wy studentów. rzecz wywiadu polskiego. Są to Józef Rogalski i Jan Podkański. Obsj zacyj samorządowych z nrośha
n c n l  1 f v  nif» ^ . ia c n r a m v  -/rx I: ______i____ : . . .  i_  .1 , _ . . .  . . .tć -tię n a d  s iw ą  głową, podczas za- dała ow oce. Ba.ozo la wo je .r  OSOOIl cv> n tezd sW  sprawy za co  « asc.wie zostali osadzeń, w lochach op nję co  do powołania te f  RadV je“i

Rygi, nic mu wił konom gdyż wykazać, że jest wręcz ofw otnm . _  kt.ku c * r e z w y ^ ó «  , o t o a w t ^  w s^ ik iCh wyjaśnień przed odczytaniem im zakresu działania s ładu orgaii
a  by to nietaktem który p ?ca Senfl)u wespó, z recy iywą de- ^ j n bter^; wa W  R i O  P Talóado- /lT ° tgam

jęcia 
naz\vano- Z i u .  m P ctn^uniri * r   ------ ■ . '  * . * . ministerstwa w . k .  i u .  r .  zawiano.-
„zn.acc m9g ” P plamji< baty poselskiej pozoslawiła metkr ie- mjeni?> wobec zredukowania bud-

zacji.

POrż f w KowTre' C z I S t n ™  jak pan tym zrąb ustawy, taki >ki wys : h z 4„tu tego resor u, styoe.idja p óstw o Spotkanie z bo5szew«kanii. Prokuratorja Generalna a Ko-
  . t t . . ś c i ó ł

tiadca jeździł powozem, eskortą trzeciego czytania .zoy oselskiej. wei dla niezamożnych s tu d e n t  v, nie Dnia 2 b. m. na pograniczu polski» r  o d o ę d re  się kolejne spotkanie 5  '
oi a ‘u żarów otoczony, to nie Usilne, świadome, solidarne* uoorczy- będą w najoiiższym czasie wyj .aco- komisji polsko-sowieckiej. Ze strony polskiej wystąpić ma starosta powiatu W ARSZAW A, 3< XII. (łel.w ł.S ło-i ’ nP ( n rlr\ fprmtnii wvnhłu ctunon. -a___* ____ : _ *i._ __  / . * «!/rł V Anmr*-, 1 „*______________•

"Y
o ta j"*b o ć  orzecie litewscy dyplo- we wmawianie przez prasę, przez de- d t  iemi,n/u. w.yP,aty stypen- Dziśnieńsk i. go, stronę sowiecką ma »eprezentować' komendant uczastka 7  dniemj 1 stycznia wejdzie w

w poszukiwaniu sojuszników £ e V .  k u -ć djów, ich wysokosc. jako też ilości, Nr 10 Boierj^now, w otoczeniu kilku ohc rów komendtntów pogran f ^ ,e ^ P o ^ z e n f e  Rady Ministrów
p i  P iedvnie w Sow ia- Ieg °wan>c ‘1 pos.ow, przez uysKu^je za!30rnć>g dla studenlow mc na razie zasjawów. (i) ‘s  tnńrp k —  n_-.— ,
‘ ,?iS „ aJ i P i e  Ale czvżb na specjalnie na ten ce! urządzanych nie wiadomo i Ministerstwo uzależ-

szysikl^ wiadomości pLdaw“ i  ^ r a n i a c l  ziemiańskich -  nie m o le  nione j e s t  w le js p .a w i .  od Minister-
z masę ryską, o przygoiowywa- zmienić oczywistości tego faktu. stwa Skarbu,

przez główne q  j|e jednak nie zdziwiła nas me-

S t r z a i y  n a  pograniczu.
Rozporządzenie to dotyczy rów- w  nocy 2 d”ia 28 na 29 b. m. na terenie 4 konn. 1 Baonu K O P  usłv-

UCJ. wyw oto^ej, W leanan me zaziwua nas me- njeż po|sUich uczącfch się “ ‘" c p o  srn.nk ̂ .W  ckiej ^kolo 80 strz-Ww karabinowych, a po uewnyr c " £ ? e
ze sowieckich sztal )W 1 Oiur taj d Gazeiy Porannej o tyle przykro na i;n^7 i nańn.wa 7afrram>a W zroz . zauwLazjn? , w okolrcy V  loski C zerw on y  Dwór po strome sowieckiej silną łu - rn skierov mei orzeciwko pan- .. . . . , . . nd ‘'OSZ! państwa zagi^iiieą v zrozu- nę powod naiazie n .e z n a n y  (ii J *

bałtv S i  ! Polsce rajał t c zaziwił 1 zamepokoł następujący pas- mieniu nader e ę ż K  ej sytuacji, jaką 3
noc 3 tu palca wylaane?! zm -  sus w ziemiańskim orgame W arsza- stwarza dla stypendystów polskich W i s ł a  p r z y b i e r a ,

lone i .ałszywe?!- O statu ch  lat wy- wianka  pióra prof. Strońskiego. na obczyźnie, zawieszenie wypłaty * J

ntóre uchyla ciążący na Frokuratorji 
Generalnej obowiązek prawnego za- 
s ępowsnia Kościoła Ka*o!ickiego i 
i innych kuściołów i wyznań religij­
nych oraz instytucyj kościelnych.

Czyżby po natchnienie?
8 stycznia wyieidża ao  Sowdepji 

gruna posłow, śród {których znajdo- 
vraC s:ę mają pp. Bryl, Fiderkiewicz

i p r a b ie ż  i moruy n a  pogram- W ysiłek podjęty dla napraw y tejiustaw y stvp?ndjów, Minisiers u' Oświaty Z Krakowa . moszą, że s*an wody na W'<’e nieznacznie się pod- Hcllman j ki KU innych. Wycieczka 
-  v. p ow ażnej m ierze wyniki doaatnie- postanow-ło jednak zapomogi pan- niósł. Kulminacja ma nastąp.ć dziś w nocy, o jfe  deszcze nie ustaną. ta będzie miała charakter wycieczki

. i  . . cłiA/AiifP 79 m ianifin cłun-rPri tir h »«c-a .  . . . - .

pacL 
czu, 
wer

;zaleuv/ie 
lestoi kiego...

ro',£dłei’ona sieć szpiegów i ay- dał ..  ----------  k . .
rm ^ y  mówi C, im ego. a  prze- O b ecn ie , nie g w a łcą c  w prost p raw a gw ałci f Ą owfnf  rni^giąc Styczeń w w ,S O -  

ik  z’aleuv.’ie m in ą ł Od putschu 0 na leszcze życie g o sp o d arcze . 1 życie , k tó - k o ,s c l 1 0 7  zł; 50 g". od osoby przes-
re gw ałcie je st 'rudno, będzie jeszcze pros- ^  nmychm.ast stuoentom uczącyr, 
.      „=tawv. SIĘ zagranicą. Sumy te zosiały jużto w a ło  wybujałości now ej ustawy.

iiwięzek Polaków  z Kresów fcSialorussicn ma 
zaszczyt  powiadomić łaskaw ych gości, Któ.zy

ze-rycają swą onecnością zabawy kresowe ustawa 
ln a 1 stycznia 1926 r Mto.ętme się za- . a n v ta z

■va w sali przy ui Z a « :l i .e j Nr. i . n a ie z y S l^ z a « y la C
Zaiząd. „gwałceniem wprost", a co się nazy-

Nowy dyrektor teatrów warszawskich,
W ARSZAW A. 30. XII. Pat. Wczoraj magistrat m. stoł. W arsccwy

sko od N. Roku.

tewarzysk.ej; w żadnym razie me b ę ­
dzie ona reprezentacją oiicjalną Sej- 
niU Rzeczypospolitej polskiej.

Kurs dolara.
W A R S Z A W A  3 0 X l l .  {tel.wł. Słowa.)
Bank Polski obniżył dziś kurs d o ­

lara płacąc zań 8, 40.



Rewja prenijer w Reducie. Odwołanie spisu
ludności

O B R a OY SEJMU.
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Burze szaleją na iądzie 
ś morzu.uNowy don K iszot” kom edja w  trzech aktuch A leksandra Fredry z  muzyką

Stanisławo Moniuszki. ifnm icir .  n_ wiirm
4 ”  i n°  Na wczorajszem posiedzeniu Sej- ludowe żyd.) oraz Prager (PPS). Nad S zk o c ją ,Waiją nad północną Aa-

Zdziwisz £>ię, czytelniku, że znów prędce» — ; czyli rozwija się nasza podaje do wiadomości, iż, na skutek mu p0S \\ichalski (C h.N ) imieniem Z wyjątkiem pos. Pragera wszyscy g 1!^ szaleje silna burza śnieżna Tory ko le jo - 
masz przed sobą recenzję z teatru, farsa po linji najmniejszego oporu. it? *2 ' zenia z dn,a p lia r * komisji budżetowej zreferował spra- mówcy ostro krytykowali ustawę, we i szosy są na olbrzymiej przestrzeni zasy- 

Tak. Być recenzentem teatralnym Aje choć to pierwiosnek w twór- M,nisterstwa '  aw »  enycn,- Wę przeprowadzenia rewizji w trzech przyczem kilku z nich wniosło o od- pane obfitym śniegiem . Kom unikacja k o l e jb - J  
rzeczą jest trudną. Dobrym recenzen- czości Fredry, jednak zdradza już za- .Zo~ . ?  'Y ? r  y ]£dnodniOwy sp.s bankach państwowych: Banku Ro!- rzucenie jej, względnie o odtsfanie z wł, telegraficzna i telefoniczna uległa w nigjg* 
tem —  stokroć trudniejszą. Ale być datki .Komedji cnarakteru", świaaczy ! i . . nosc!' który miał się j  JbyC w nymj Gospodarstwa Krajowego i P. powrotem do komisji. Po kró'kiej dy- których okolicach przerwie, 
nim w mieście, gdzie Reouta grywa 0  uniezależnianiu się komedji polskiej ’ : ' a ereme Wileńskiego Ok- q  pizez najwyższą Izbę Kon- skusji szczegółowej przystąpiono do Silna burza na morzach iriandzkiem 
jest rzeczą całkiem uciążi wą! Bo pro- oc* reguł poetyki klasycznej (niema Administracyjnego w drnu 2/1 j ron głosowania. Wszystkie wnioski o od- Północnem  spow odow ała pizerwę w kfŁ.....
szę: przedstawenia odbywają się jedność, m.ejsca), posiada już wiersz, \\yd- r‘ wedłu£  ; anu z dnia 31/Xil Następnie pos, Pop el (NPR) w rzucenie ustawy, względnie o odesła- n isa c ji m orskbj. Szereg statków pi.ro\j, 
dwa i trzy na dobę, premjery suną kiórv zabłyśnie z takim Drzenvcnem . . .  imieniu komisii re?ul?mi.iowei refe- me iei dc komisii uoaciłv. Z ooDra- łodzi zostało  zaTonionych. Z powodu I

8
— — -  -  J   ------  ̂r j    1 - - * “ ‘W1J  otuv *• lUftim p rz e p y c h e m  . y ,  , ,  i  .  ,  I I I I 1« - I H U  n w a m u j i  Vj » js-j « v  a v m » o j i  uj/uw ij. «- jiv|^iu  --------     bU.Vj..v*v  " ••• — _ _ _ _ _ _ _
się jedna po drugiej, jeśli nie codzień, w późniejszej twórczości Fredry, któ- w o b e c  tego p. p. s :isi korni- ruwa} sprawę uosła Sobolewskiego, wek, zgłoszonych w toku dyskusji przerwane zostało  połączenie tęiefuB 
< _ • , . ,• t,s , , , l- sarzp sril.sn u l. \cinr711 ntrTvmall niż  ̂ i  . . . .   •__  . j  ■ .. T , ,,

imieniu komisji regulaminowej refe me jgj do komisji upadły. Z poora- łodzi zostało  zatopionych. Z powo

to przez dzień, a zadaniem recenzen- rą Nawiał Ju'jan Klaczko obok Pana  , rze SP1?0 * ' *  ktorzY o.rzymaii już 
ta reagować natychmiast, dawać spra- Tadeusza  i Której wróżył wielki kult e_fJ,»yr”acłe' , szkice (plany), wykazyktórej wróżył
wozdania nazajutrz by nie utraciły w przyszłości i nieśmiertelność1 
ak'ua!ności.

Dz eje się to tak, jak z ostatnią w ów,
„katastrofą* wileńską: stały sotne gospodarczo 
słupy telegraficzne —  nie mieliśmy Zanurzyć w tym zdroju naiwnego ko- 
teatru dramatycznego przez pół roku— miZTr,, j beztroskiej myśli, jakie *ry- 
aż naraz, poieciały premjery, tak te skają z naszej krotocliwili. Powinna 
słupy telegiaficzne i widz z trudem ona ściągnąć starych i młodych, i

sarze spisów,, c irzy otizymali już poset ten otrzymał mandat wskutek przyjęto jedynie dwie, z których je- między Londynem  a Paryżem. Ruch z l g

nieruchomości domów gruntów
rezygnacji pos. Kochanowicza, ale dna wprowadza pojęcie przestępstwa la n a ją  również pizerw any z powodu

osobistego, wodz %

pokój N l  4, oiętro
 r ;       —  U i i a  * o i a i ^ ^ u  i  i ł i ł u u j r ^ i t ^  * ‘ '  \

segreguje i przeży w a odniesione wra- tych, Co sz ikają rozry wki w ‘teatrze,
i tych, co widzą w  nim konieczność

Dzienniki estońskie przepełnione są w 4  
domościami o kaiastrofaluej tm izy, jak a  sz

ę  , , . „ . vj. -------raia u północnych wybrzeży Łstonji. Pod
U i i v i n 0 HC1|’ m  n,lcS<^ me sioi na przeszkodzie zawieszeniu miał prawo zamieszbwania i podró- Tofia ol di zymie zwały lodu zagnały na mc

pi t y ul. Magdaleny Nr. 2  (gmach postępowania karnego przeciwko pos. żowania, o ile nie postanawiają ina- rz« 17-1 u rybaków z łodziami i sieciam i,
a C.?;!ił!L i QU - ^ h' ■ ’ Sobolewskiemu, który po złożeniu czej postanowienia niniejszej ustawy, wartości 500.000 m arek estońskich. P .zy  uj-

we]„c.e z dz!e ślubowania może być ewentualnie Przed zamknięciem posiedzenia mar- ściu Narwy morze wyrzuciło rozb.tą łódź 
na żądanie władz prokuratorskich szatek zakomunikował, że kiub W y- moiorową, w której znaleziono 5 osób. Op
przez Sejm wydany. Rezolucja, za- zwolcma postawił wniosek w spra- w iadają one, że przeoyw ały n a  morzu pod

Urzędu

Referat spisu ludności jest czyn-/ t rzeczy. , i j , i. ,  w n .L C f — m m  nriUiLrrilUS^ li , .  , ,  ^  ‘ y v jn *  * , J W  M l . . .  . \ v ł v i u v j « ,  ‘-U . .  . .  1 .U Lyyff Tt II . .  11,  y .. v  i .  " .  «  OIHWMJŁ, y n y , p , z.c u  y V9 a .  jr na ><iui t u  ^
Tym razem sprezentowała nam duchową. Jako widowisko w najlep- “ a inj eresan—"  '  z ennie, oprocz proponowana przez komisję reguła wie trybu postępowania w wypadku czas najw iększej burzy dwa dni i dwie

Reduta Fredrę. Nie z"ahśni> go i r ie  s z e m  s ło w a  znaczeniu „Nowy Don nI Swią ecznyc , od godziny 10 ra- rntnową w tej sprawie została przez oskarżenia posła o korupcję. Odsy- noce.
znamy dotąd w całe rozciągłości A K Szota nadaje się do teatru ludowe- no °  zmy P 50 >łudniu. Sejm bez dyskusji uchwalona. Z k o - łając ten wniosek do komisji.tftąreza- z  Włooh środkowych i północnych nad-
stra a z ’ego wieik tak cla tei.ru, gQj do przedstawień dla młodzieży ^ lei przystąpiono do dalszej dyskusji łek zwrócił uwayę na konieczność chodzą wiadomości o licznych powodziach
j ik  r publiczności. D:a teatru— bo Fre- szko!nej, dla żołnierzy, robotników nad ustawą o cudzoziemcach. W  dy- szybkiego załatwienia tej sprawy. Na p rzewody telegraficzne uszkodzone są  pra-;
diS jak słusznie to pisze w dosKO- j t. d. W  związku z odwołaniem spisu ^  J s ’> Ogól bej przemawiali posłowie tem posiedzenie zamknięto wyzna- W;e w całym  kraju, w L iv 0 mo zerw ała bu
nałem ^studjum o t o ir e  ijach jego [ j]a reiyserji nie nasuwa on żad- Polska Ajencja Tele raficzna raas  ła Wołoszyn (Białorusin) Hartglass (Koło czając następne na 12 siyczria o Iza oUręi _ koiw :cy i uniosła na pełne mo 
prof. Chrzanowska, to pierwszy u>-o- nych bodaj trudności. Dla inscenira- nam następujący konrunikat:  ̂ zYd-) Ja 'cm ic2 (Biał.) Kozubski (Ukr.) gociz. Ą po południu. Zamykając po- rze. p a.ow :ec, znajdujący się w drodze z
dzony i „oaraziU auior dramatyczny c j^ OA,Szem, nasuw, - - te c h n ic z n e .  Wzg'ędy natu.y oszczędnościowej Korcfowski (Wyzw.) Waszkiew cz siedzenie p. marszałek ż-mzył posłom Trjestu  nr O .braiiar, został tak  poważnie 
i, Polsce. Dalej drugi —  obok Kra- Trudności ,e szczęśliwie pokonano soowoJdwały ministra" ska-pu do (NPR) Szyoer (K. zyd.) Priłucki (Str. szczęśliwego Nowego Roku. uszkodzony przez burzę że załoga musiała
sick eg o  -  wielki klasy : , i  ro dasyk nadając dekoracjom, zwraszcza w skreślenia w budżecie Głd wne go Urzę- ^  . . . . . .  .  go  opuścić. Parow iec prawdopodobnie zato-
Którego twórczość przypadła na, roz- środkowych odsłonach, charakter gro- du Statystycznego wydatku przew i- Z pOSledzer.la kOHllSjl Se^allOWfCk nął. Załoga została  uratowaną
kwit romantyzmu, l o  ież rreuro leski, szczęśliwie pomys anej i św.etrue ozianego na przeprowŁdzenie opra- w  całe j Hi-,zpanji szaleją silne burze,
= ; -■ n. !n *; ,1 u n * u, m°r r w>^onanej, co j j s t  zasługą kieKiwni- cowanie sp:su ludności w ziemi J^ i- WARSZAW A. 30. XII. Pat. Sejmo- posłów. W  wyniku dyskusji wyłonio- które wyrządzają liczne szkody. Część Sevili

ostała Specjalna podkumisja, zło- została naw iedzona pizez powódź. W pro- 
przedstawicieli różnych stron- wincji Cordova burze wyrządziły sz.czegól- 

która ma złożyć pełnej komi nie w ieikie szkody, Kiika mostow zostało
. . „ . mi.; : p  '• odwołany spis iud- cym wzmożenia kontroli Sejmu nad sji sprawozdanie o powyższym pro- zerw m ych. Połączenie telefoniczne i telegra-

cz  ny teatru polskiego, j o przy j widowisko grnfeskoAe, żart rości mdjąćy się odbyć w terminie wszysikiemi działami aaministracji jekcie noweli w dniu 11 stycznia fic/.ne m i ę d z y  M a a r y i e m  a prow incjam i jest
części literatury ur„mat -znej, k.orą sceniczny— odegrano w-ybornie. Może od 2  do -4 stycznia 1926 loku. pańs wowej i powołania Komisji dla 1926 roku. przerwane. Szczególnie groźua je s t  pow ódź
jest tworczośc rredry kom a brakło siły komicznej w scenach po- W  związku z tem, zostały zanie- zbadania działalności banków pań- Sejmowa Komisia regulaminowa w A u d a i u z j i .  R z e k i  wzbierają nadal i istnieje
nowoczesna, z ducha i ormy ^asy- czą kowycł wykonawcy roli Michała, chane wszelkie dalsze prace spisowe stwowych. Komisja postanowiła prze uchwaliła wystąpić o zawieszenie po- obawa ogólnej powodzi w kraju, 
czn j p o c z ta .   ̂ który w dalszych sw>ch wcieleniach* oraz zwolniono Komisarzy Spisowych dłożyć do uchwalenia Sejmowi rezo- stępowania karno sądowegoprzeciwko Burze, kióre szaleją od kilku dni w całej

Słusznie więc i dobrze się stało, b > ł bardzo dobry, z y s k a ła b y  reź rzecz od obowiązków Jednocześnie zaizą- lucję, wzywijącą rz ą d , aoy upoważnił przebywającemu w więzieniu Nowo- F r a n c j i ,  wyrządziły znaczne szkody. Prawi#
że w okrasie tygodniowym istnienia na p'zy^piesceniu tempa_ aktu pierw- ozono wycofanie druków i formuła- Najwyższą Iztrę Kontro i do przepro- g ródzioem pos. Sobolewskiemu (Biał) w ^ ystk ie  połączenia telefoniczne i te ieg ra-
v  Wilśie Reauły zdołali do nas di ze- szego. A.e całość— raz jeszcze—była rzv od Komisa/zy Spisowych. wadzenia natychmiastowej wszecn- który z powoou aresztow ana pizeu ficzne z zagranicą są zupełnie zniszczone.
mówić ze sceny Wyspiański i Fredro, wybema.  ̂ stronnej rewizji, obejmującej działy powołaniem go na posła nie z io ż y ł  Burza zniszczyła w Paryżu jed n ą  z h a l n a
Cała różn ea tych prezentacyi poL- Na zakończenie u waga pod adre- *  kredytu, oraz sposób administrowania jeszcze śiubo yania ooselsk.ego. terenie W ysw w y Sz.nkr dekoracyjnej, ttibtą
gała na fakcie, że pierwszy z m d l  sem kierownictwa 'iterackiego. W A wiec nrzvczvna nHwobnia cni w Państwowym Banku Rolnym, w '  rozb.enm o. Jedn» antena stacji fsk.-ov cj wit
przemówił do nas dziełem s k o ń c z -  szczęśliwie wprowadzonych i  o pro- gu n ń  Banku Gospodarstwa Krajowego i W O  j e d n o r o c z n y  s ł u ż b y  W WOJ- ży Fłffel została zerwana. U ujścia Sekwany
nem, arcyw o cm, urug. -  prym.ty- p m u  streszczeniach mworow i im ^  f  j W .  OSzC P. K. O. Pozatcm wybrano podkomi- CKU. wty ó ciła  i urza łódź: 9 osób u to n ę l i  Wsź.
wem swej tworrzości. Formacjach,^ dotyczący h prezentowa- oOSpodarKi: nJbia L  ^  Danko^  złoża^  2 b posłów. tek pożaru w związku z burzami zostało

Niczem bowiem innem nie jest nyc .̂ autorów należy dokładne i row- miesiąca z Póła drnknia s p  han-  ^ feszc,e P'7yjęto rezolucję, domaga- Na wtorkowem posiedzeniu sej- miastoRouen pozbawione świada elektrycz-  c- . j ...  nnmipmip łraWriLłiaA nt.«Ar g 4. są Dosie- s ^» aoy centrAlne władze pań- mowej komisji wojskowej omawiano nego. Notowano szereg katastrot kclejo

; dzenia, zebrania konferencje'aż wr ; -  Sl'A' ° ' ve obowiązane były wszystKim wnioski w sprawie zredukowari.a wych wskutek obsunięcia tunelów , zwła sz-
szcie w ostatniej chwili ńasteduie r e êrer3ło rh bu dżetowym udzielać wszcl- C/.asu służby w wojski* i oszczędno- cza na wybrzeżu n icejsk ;em . -  -

w klik., mipsie.w nnź- kl' h wylaśnień* dotyczących w y d a -  ści. Pos. L.berman (P. P. S )  uza-
tkow i dochodów z funduszów pań- sadniał wniosek F. P. S. o skróceniu *

v_ gospodarKi: roorą

napisana przez Fredrę „prawie bez nomierme traktować utwór. Naprzy- rU C
namysłu“ w roku 1815 komedja „In- klad uwagami o „Don Kiszoc.ie pro- j  __u / '  , y,
tryga naprędce czyli Nitma złego Kram zdezorje rtował zapewne pu
bez dobr ;g o ‘ , która to komeoja w bliczijiość potraktowaniem tylko stro- , y'  ,
roku 1817  Arf na ocenie ny muz cznej utworu (któremu nada- nj . roz’ J cai akcie da caoo P k "  ■ «snm^oow A -iu i.u u s§ v ^ cp » n -

' Ciekawą rzeczą jest d la t e g o  stwowych, lub iebjęfy-eh gwarancją
wzg^dy oszczędnościowe me uiaw- P,ailslwa- W ^ ls z f f i t n ^ a ą g u  ourad

roku 1 8 1 7  ukazała się na scenie ny mu z  cznej utworu (któremu 
lwowskiej, a w roku 1824 ukazała n0 frfestusżnie przez to inrty, n ż po- 
się już, jako przerobiona i rozwinięta s ada charakter) i zbałamucił pgółni- 
p. t. , Nowy Don Kiszot“ (i podtv- kowem stwteręf,zeniem, iż utwór pow- 
tuł „Sto szaleństw"). w f °ku 1841!

Nie jest to właściwie komedja. ^7- P-
Sam Frearo nazwał ją krołocnwi'ą.

czasu służby do jednego roku. W  n n r i , ,  , „ VI, n , x  ’ ■__
motyw icn swych os I b .  m m  po- ,  ,  BŁR,N' S h S L J K f .  
umh w b  c.V rra rnymaifo 'ł t  łOŻOnycll Okolicach gOf eh podnlO-

h is to r y c y  lite ra tu ry  z a ś  
z a lic z y ć

skłonni 5  Do recenzji „Wysp.auski w

bierame 
bonatetowie
czne —  głuchotę, sk onność do ’ pi- .rysów  zm arszczk ą"-  rysą zmaiszcz- - DrKnr0 adzane sa cha

tchórzuwcść 'o # * .  W recenzj- zaś —  „Święto w s-'-z-«unoscl Podprowadzane są cnajatyki, karykaturalną 
1 t. d .
wiasiki, które stanowią komizm na- 6 dwukrotnie „Kos&rowe tęczy* na
iwny, pierwotny, gruby i często pła- »Kolorowe tęcze" i w szpalcie 7
ski. >4 akcii oJegrywa największą „największych tuzów" na „najw.ększe
rolę przypadek i trQf —  ^intryga na tuzy".

. podatku majątkowego. Nowelę zrefe- berrdan w przemówieniu swern pud-
■   . _ _ _ l . r o n l n ł  MIQ m  n rt-1 I , n 1___Z

Rygikulm
1.800 mtr. temperatura o  wschód ":e 

stopni. W ok 
ści 1.600 mtr. ;zac

PAT. Ren
arykaiuramą tchorziiwcsc •. »  .c c c .a , ,  z-s -  , a w ę . u  w • ■ ■ - j wypadKach t*rudn0 rował poseł Dunin (Ch. N.) Nad re- kreśi? ł? m«*my ‘‘zego się bać. dalszyn. ciągu wzbiera i wystąpi

PLeI '  I X  a opatrzyć , «  ich c S o ś c .  fera.ęm się obszerna dy- S j » » y  r,a P m * ,
S. skueja w której przemawiało szereg

I r i s a d s a a a i j i f H e a i i a H B B a a i i a H B .  a B B n n a H f l b n a a B D B C B i ^
H
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n
n
B
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8
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H
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T w o
Ubezpieczeń „pRzypiŁOsc ; ; Sp .

Akc.
założone w r. 1918 

podaje niniejszym  do wiadomości, że

JE N E R A L N Ą  R E P R E Z E N T A C JĘ  " a Zpcwier7yrońSką
p. Inż. Ł SP1RO w vV i!n .e  ul. Ad. M ic k ie w ic z a  Nr 37 m. i

telefon Nr 6a7.
do któreso osoby zainteresowane łaskaw ie zw racać s ię  zechcą.
1 wo «P R Z Y śZ ŁO oĆ » przyim nje ubezpieczenia, od oenia, kradzieży t 
w łam aniem , na życie oraz .ransportów  zarówno lądowych jak morskich. 
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N a  j l e p s z ą ,  
N a j c e l o w s z ą  

i
N a js k u te c z n ie js z ą

R E K L f i M F

jS> Restauracja „S F. G E O R G E S ” w Wilnie ^
zw yczajem  lat poprzednich, dziś w dniu 31 grudnia urządza kolację

Ma spotkanie NOWEGO ROM1
1 Przygryw ać będzie znany kwartet.

Dalekim Wschodzie i swemi własne- Poa wocą ■
mi sprawami gospodarczemi, Niemcy BU K A RESZT, 3U.XI .  PAT.
związani paktami nie mogą nas zaata- WY w Transy'wanji spowodował| 
kować ergo rozbrajajmy się a silna olorzymie szkody szczególnie z a g r r  
wiara w antymintarne usposobienie żione są okolice Galatu i delly Di* 
naszych sąsiadów jest dostateczną naiu- „ . . „
gwarancją naszego niepodiegłe ro bytu. LONDYN, 3Q.Xi.. 3AT. D o n o s ? :^

Po dos Libermame zabrał g .os l  caie^  kiajl1 wyl wac1
pos. St. Dąbrow ski; podkreślił, ż e n f e  Prz^ - W Y  jes między nner 
może hyc mowy o . edukcji oticerów groz"iy wylew w OKol,cy Tarnr9 ' '  
lub podotlcerów: ilość obecna jest za- E n a a e B n ssm m H m
ledw.e wystarczającą p-zy szkoleniu "   ....... 1 ..........
armji. Znttliejszenip czasu słuZDy do Pan Czesław  Jankowski zażądał od re-
jednego roku grozi, że za lat kilka- dakeji «8łowa» w yjaśnienia co m iało
naście kontygent naszej arrrji spadnie znaczyć w recenzn d. Piotrowicza urnie-
do połowy. Stanie się to dlatego, szczonej wę wczorajszem «Słov.ie» w yra­
żę jak stwierdzono młodzież uroczo- ż.enłe «giatiitow e podstawy, które kład ł p.

P y\ ,y ła rn y  st.deczne b ó g  ż płać ™ P °P‘ze<»ających wcjrię Czesław  Jankow ski pod kolorowe tecze sztuki
7 J jest fizycznie słabszą l poooi da zna- Żerom skiego nie w ydają mi Się ze szczerego,

Konsystorzowi W ile ń s k ie m u  Ewan- czny o a s e r e k  m ło d z ie ż y  niezdatnej czystego granitu*, 
g d lic k o  Reformowanemu oraz p. Dy- do służby wojskowej. W końcu prze- W obec tego zwróciliśmy się z zapy; 
rektorowi Banku towarzystw spół- niówienia pos. Dąbrowski wypowie- niem pow yfszem  do autora recenzji
d z ie lc z y c h  w Wilnie za hojrie ofiary, dz’a* s,9 za utrzymarnem obecnej W iktora Piotrowicza, który oświadczyn

jest N u me r  Noworoczny
„ S  Ł O W A"

P.P.Kupcy i Przemysłowcy 
zechcą to wziąć pod uwagę

złożone na r?-r/ n i p - / a m n * m ustawy °  służbie przy skreśleniu i  że użyte wyrazy nie od nosiły  się w
y rocznego kontyngentu 60.000 ludzi mr.iejszej m ierze ani a o  szczerości

roozill UC.r.v rzców z Kusił. oraz za zastosowaniem do różnych konań p. Jankow skiego, ani do czystr -
Zarząd Związku Polaków z Kre- rodzaiów broni różnego czasu szko- jego  zamiarów,

sów Białoruskich (ul. Zawaina N° 1). lenia w nich żołnierza.

2  feljetonu mego życia
O d g ło s y  g i n ą c e g o  św ia ta .

VI
Z Arturem Bartelsem podwakroć 

zbliżyły mnie życia koleje: wówczas 
gdy w latach 1875— 78 mieszkał stale 
w Rydze i wówczas gdy ojzpcśred- 
nio potem i do końca już życia miesz­
kał w Krakowie.

Łączyła go jakaś b ’iższa zażyłość 
z rod/iną matki mojej. Ręczyć nie bę 
dę, iecz coś mi się przypomina, że 
Bartels rodem był czy nie z Inflant 
Polskich, a w każdym razie był, jak 
się dziś mówi, rodowitym wschod­
nim kresowcem. Po matce nazwisko 
miał, a w żyłach na jautentycz nejszą i 
bardzo starą książęcą krew. Była też 
w nim wrodzona a ujmująca i pełna 
gracji wieikopańskosć; powszechnie 
lubiony i kochany, słynął ze złotego 
humoru tudzież dowcipu, bywało, 
ciętego lecz bez cienia zjadliwcści. 
Kogo nie znał, jakich me miał sto­
sunków! Mam wrażenie, że jednak w 
M ńszczyźnie a specjalnie w okoli­
cach gdzieś Słurka najdłużej przery­
wał, czy też z t2mtych stron ^najwię­
cej ludzi znał.

W Rydze był auszą, a raczej po­
godą i w estern  tamtejszej, tak nie­

zmiernie wówczas bujnej i świetnej 
koionji polskiej. Bez Bartelsa nie wyo- 
Drażano sobie aby mogło „udać się* 
jakie liczniejsze zeorame towarzyskie 
a i w poufmejszem „kółeczku" był 
nieocenionym causeur'em^ towarzy­
szem i oo wybiiki i do wypitki, przy­
jacielem pewnym i jak groo dyskret­
nym, szarmantem dta dam, z lekka 
wyniosłym wobec mężczyzn, przy 
subtelnej zawsze bonom j1, nieskazi­
telnych manjerach i wypróbowanym 
takcie.

Popularność jego piosenek była 
wśród sfer towarzyskich ówczesnych 
niezrównana. Wiedział Bartels dosko­
nale o tej „sławie" swojej lecz nigdy, 
przer..gdy, nie dał tego poznać do 
subie. Traktował całą tę swoją „szan- 
sonerję", jak s ;ę wyrażał, jako m ły i 
wdz.ęczny „tatent towarzyski". En 
humme de parfa ite  compagnie nie oał 
nigdy siebie prosić, gdy go o zaśpie­
wanie proszono...

Bo piosenki swoje śpiewał Bartels 
sam. Wąipię czyby dopuścił aby kto­
kolwiek zabrał się do nich w jego 
ooecnośei.

Śp ewał! Za suggestyjne wyraże­
nie. Mógłby przyjść komu na myśl 
pan we iranu, z nutami w ręku, s to ­
jący u fortepjanu.

Gdy Bartels szedł do fortepianu, 
ruszało się za nim całe w salome to ­
warzystwo i rozsiadało się wielkim 
półkręgiem Kitdym go pierwszy raz 
usłyszał, mógł mieć ood pięćdziesiąt 
lal; może nawet po nad pięćdziesiątkę 
lat oarę Tęgi, pięknej postawy, nieco 
otyły. Siwiejąca broda rozczesana 
piawie w bokobiociy; nos wydatny; 
oczy zawsze uśmiechnięte a raz po 
razu iskrzące się dowcipem, petillants 
dTsprii; mowa francuska (k.órej u ży ­
waniu takie sam przypulał łatki!) zry­
wająca się numowoli z ust; cygaro; 
ruchy nieco ociężałe pomimo widocz­
nego, żywego tempeiamentu.

Akompaniował sobie Bartels sam 
— na tortepjame, Akompaniament był 
to, aby tak się wyrazić, pełen prosto­
ty. Akoidy— i tyie. Me'otjję rioiabiat 
też sob e Bartels sam ao swo.cti pio­
senek. Czasem coś skomponował ad  
hoc, a najczęściej parafrazował jakąś 
popularniejszą „nutę4. Wystarczy 
przypomnieć z „Emulacji z panną 
Ma janną":

N abił sob ie boków, pleców ,
Rozbił łeb ,
N aoirgał się. naszarguł się 
Gdyby klep..,

Etc.

T o ć  to Drzecie któraś z pięciu figur 
lansjera (,.Les lanciers", rodzaj kadryla 
z połowy minionego wieku).

O żadnym „głosie* mowy nie oy- 
ło u Barteisa. „Śpiewał" tak, jak śpie­
wa. ktoś przysiadłszy się do fortepja- 
nir aby... przypomnieć sobie i ooec- 
nym jakąś zasłyszaną piosenkę lub 
arję operową. Podśpiewywał, nue.ł, 
pół na-poł recytował, przystosowując 
akompanjament do własnego „głosu", 
deklamował— a z niezrównanym humo­
rem, doskonale akcentujuc efekty, 
przt-komicznre operując mimiką, u -  
dze z  głosem, z przyrodzenia tłustym, 
wybornie nadającym się do opowia­
dania np. anegdot, W  całej zaś tej. 
b Lrdzo oryginalnej i „samej w sobie4 
produkcji, Dył prześliczny umiar, wiel­
ka była prostota, ot... jak się rzekło, 
coś, co się daj? [towarzystwu, gdy o 
to poprosi.

Repertuar był względnie nie duzy, 
gdyż Bartels ni e tworzył bynajmniej— 
stale i na poczekaniu. Lecz nikt n ig ­
dy ao  syta nie mógł nasłuchać się 
Eartelsa i jego piosenek. Choćby się 
miało wieczór w wieczór słuchać 
jednej i tej samej piosenki.

A już co  do „Departamentu niż­
szej Sekwany", „Żoneczek" („Jaki 
twoj mąż, Zosiu? Jaki twój MaryiKO?

Czy uczuciem wyższy czy... tak sobie 
tylko?" etc.), co  do „emulacji’  p 
Wincentego z panną Marianną, co do 
„Pod pantoflem-, lub „Dzionka oby­
watelskiego* („Pietrek, która godzina?") 
lub „Małpy i ludzie" („Z dwojga 
złego biorąc ntn.eisze: małpy zaw ize 
rozumniejsze"),—to przecie musiało być 
w programie każdego recitalu. Trzy­
mano Barteisa pizy forlepjame całe- 
mi godzinami. Zaśmiewano się do 
rozpuku. A niech no przybyło «coś 
nowegoD T o  dopiero była sensacja 
i uciecha!

—  Wiecie, Bartels coś nowego 
napisał!

- -  A, moja droga pani, tc  już 
przychodźcie dziś w.eczotem do nas... 
Koniecznie!

—  Nie, do mnie!
I wielka Dyła nistorja, noiw elle da  

jour. gdzie, u kogo Bartels nową 
swo[ą p:osenkę zaśpiewa.

Bywał zaś Bartels, jak to się m ó­
wi, świątkami i oiątkami u ciotm mo ■ 
jej Moniki z Szadurskich Benisław- 
skiej, prowadzącej wówczas w Rydze 
dom otwarty, jeden z najbardziej o- 
żywionych. Dwie panny w uomu 
choć ua wystawę; huk młodzieży; ca ­
ła Dywa Adcouja... cała polska socje- 
ta. A młodzież z ryskiej ówczesne,

Politechniki Dyła— niedzisiejsza. Uczy­
ła ifię świetnie, mując za pierwsze 
przykazanie szlachetną ambicję przo­
dowania koiegorr Niemcom, co też i 
było. Bawiła się przytem Arkonja 
setnie; lecz nie hulała! Bywanie w 
sferach towarzyskich przestrzega ią- 
cych form niezbędnych, towarzystwo 
nam i panien... nie z knajpy i nie 7 
futbolu — wpływało niezmiernie d 
datmo na tej mloazieży, zresztą pr; 
ważnie ziemiańskiej, obyczaje i 
stroje. Pamiętam jednak taki pew - _  
okres jakiś, że ni stąd ni z ow 
wpiost opanowała całą Doluechnikę 
gra w biiard Nic, tylko bilard. N 
rue rozpusta i nie or^ja przecie? A 
— nam.ętność, nałóg...

Czego w socjecie nie robione
aby najukochańszej młodzieży «swo 
jej» trafić do rozumu, do serca, do 
ambicji!.. Nic nie pomagało. Nawet 
perswazje Barteisa, z którym mło­
dzież była za pan-orat i wśród które! 
miał wielki mir.

I owóż na pr wnym raz wieczorze 
u ciotki mejej Barteis nagle i niesp o­
dziewanie zaśpiewał nową, śwież
skomponowaną piosenkę, ty tu ł  jei 
był: «i<urs bilardoiogji». Refren za­
mykający każdą stroikę brzmic
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Horoskopy.
Jak wiadomem jest, ministerstwo 

^okarou wyjaśniio, że tryb naoywa- 
nia świadectw przemysłowych (paten- 

StdwJ na rok 1926 nie ulega zmianie i 
' te świadectwa winne być wykupione 
>do ania 31 grudnia 1925 roku. Wła- 

1 ze skarbowe bezwzględnie przystąpią 
„ dniem 2 stycznia do-lustracji przea- 
Siębiorstw, a winni nieposiadania tych 
iwiadeciw przemysłowych ulegną k a ­
rze rzywny od trzy do dwudziesto - 
.rotnej kwoty nieuiszczonej za świa- 
ectwa. Nad.o w razie nieuregulowa­

na nabycia świadectwa w ciągu 14 
ini od sporządzenia protokółu, wła- 
ize skarbowe zarządzą zamknięcie 
nrzedsiębkrrstwa

0 umowa rozłożenia należności za 
wiaaectwa przemysłowe na raty po- 
lawi szereg przedsiębiorstw w po- 

jplenfe bez wyjścia, zwłaszcza wo- 
kje c  trudności a właściw-e memożno- 

ci znalezienia kredytu. Z drugiej"stro- 
y obawa przed karami i iprzymuso­

n e m  zamknięciem przedsiębiorstwa 
musi przedsięoiorców do wytężenia 
.ajwiększych wysn ców i poniesienia 

$yszeikich ofiar celem zyskania po- 
rzebnych ś rodków i uratowania 
wycn warsztatów. Niewątpliwe jed- 
; ;k iiosć wykupionych ś w jid a e tw  na 
ck 1926 będzie mriitjszą mzjw roku 
ipiegłym, a przedewsijjfstkiem mniej­

szy wpłvw za świadectwa Opłaty za 
yiadectwa przemysłowe i ilość przed- 
oiorsiw na r- 1925 wynosiły:

figorja 
yęoiorst.

-low e

O robne przeds.^ 
iizem ysłowe i 
zemieślnicze —

Z zestawienia tego wynika, i e  
'na ilość przedsiębiorstw na- 

do kategorii trzeciej, naiorniast 
yw od świadectw przemysłowych 

rgorji I i II przew.vż>za dochody 
■i vszystkich pozostałych kategoiji.

w roku bieżącym cały szereg 
f e t e  większymi firm zwinął swą 

iziałalność z przyczyn ogólnie zna- 
lych, co niewątoiiwie wpłynie na 
immejszenie ogómych wpływów za 
świadectwa’ przemysłowe za rok 1926. 
ozarem aużo przedsiębiorstw fakty- 

.zme istniało a raczej wegetowało 
dalej tyiko dla tego żeby «przecią-
j^ąć* do wygaśi.ięńc.a wykupionego 
>wiadectwa, na nowe zaś świaded tvo, 
uż zdobyć się nie będzie w stanie.

Niewątpliwie małe > drobne przed­
siębiorstwa z większą odporność ią 
nietrwały i przetiwać bęuą mogły 

zys eKono.n.czny i ilość ich zna- 
■j redukcji nie ulegn.e, tern me 
j  oowyzej przytoczone względy 

ę(_raz, jakkolwiek r ie  może być 
„e znany wynik wykupywania 

|dectw przemysłowych, upuwa- 
ą do pesymistycznego twieraze- 

■ k .  iloćć' tych świadectw na rok 
26 a zwłaszcza wpływy skarnowe 

: tego tytułu będą znacznie mniejsze 
liż rok temu, świadcząc dobitnie o 
kulkach przeżywanego kryzysu gos- 
lOdarczego.

K arski.

Ilość
pr/eds.

Opia.a 
za świad.

29 66265 zł.
896 359296 >»

3361 265519 ł»
1144 34892 %>

3362 102440 „ 

Razem 928412 zł.

Informacje.
Kary za zwłokę od zaległoś­

ci podatkowycn.
Do Sejmu został złożony projekt 

ustawy o podwyższeniu kar za zwło­
kę od zaległości w podatkach bez­
pośrednich.

Na mocy tej ustawy zząd będzie 
upoważniony do podwyższania — 
zależnie od stosunków gospodar­
czych i na śr.śle oznaczone okresy 
kar za zwłokę, pobieranych na zasa­
dnie ustawy z dnia 31 lipca r. z. od 
zaległości w poszczególnych podat­
kach oezpośiednich z wyjątkiem po- 
aaiku majątkowego

Nowa ustawa ma na celu uposa­
żenie rządu w środki, niezbędne do 
zv'a!cza.ua złej woń płatmkow, ocią­
gających się z uiszczaniem podatków.

Dosiłswy dta skarbu.
W  Centralnym Związku po'skiego 

przemysłu, handlu i finansów odbyła 
się narada nad ooecną sytuacją g o s ­
podarczą, a w szczególności rozwa­
żano zaległości skarbowe wobec 
przemysłu. Ceiem wyjaśnienia preten­
sji i okoliczności, towarzyszących za­
trzymaniu wyDłat z tytułu kontraktów 
i aostaw dla ministerjów, : instytucji i 
przedsiębiorstw państwowych oraz 
celem znalezienia sposobów likwidacji 
tych zaległości i omacowan.a planu 
aziałalności na najbliższe miesiące, 
wyłoniono specjalną komisję.

Nawozy sztuczne dla rol­
nictwa-

Państwowy Bank Rolny, mając na 
względzie podniesienie wydajności 
gleby w Polsce, postanowił wyelimi­
nować zbyteczne, a zazwyczaj drogie 
pośredmciwo przy zaopatrywaniu 
iucności wejsitiej w nawozy sztuczne 
i dostarczać potrzebującym wszelkich 
inaterjałów bezpośrednio z fabryk. 
N wozy dostai ezane są na kredyt, 
po cenach fabrycznych i za n.skiem 
oprocentowaniem. ilość rozdzielo­
nych w ten sposób nawozów wyra­
ża się ogólną cytrą 12.157 tonn.

KRONIKA M IEJSCO W A .
—  N a le ż n o ś c i  n a  r z e c z  B a n k u  

2 ie triS itiego. Wileński Bank Ziem 
s k , na zasadzie odnośnego upowa­
żnienia m-ra skarbu, wystąpił z żąda­
niem zapłaty procentów oraz różnych 
należności z tytułu posiadanych przez 
Bank sum hipotecznych obciążają 
cyeb mająiki ziemskie.

Jak dowiadujemy się, w związku 
z pnwyższem Rada Wojewódzka 
Zwią. ków Ziemian Ziemi Wileńskiej 
z w tó cD  się do muhstia skarbu z po­
daniem o odroczenie spłaty wymie- 
monycn należności go końca 1926 
rok.lv, motywując prośuę tern, że sku­
tkiem nieurodzaju spowodowanego 
p.zez nadmierne aeszcze, większość 
ziemian nie jest w stanie opłacie żą­
danych przez Bank procentów i z 
kon.eczności szereg majątków zosta- 
n e wystawiony na sprzedaż z prze­
targu publicznego, (u)

—  O graniczenie r u c h u  to w a ­
row ego. Poczynając C>d dnia 20 bm. 
weszło w życie rozporządzenie mi- 
niŁtra kolei w przedmiocie ograni­
czenia menu pewnych towarów w 
kierunku stacyj granicznych. Łącznie 
z tern wileński związek przemysiow- 
có w leśnych wystąpił d o  Minister­
stwa Kotei z memoriałem, w fcfttt ym 
ubiega się by zarządzenie to nie obej­
mowało w a g o n ó w  (z materjałami 
drzewnemi) uprzednio naładowanych, 
ponieważ rozciągnięcie odnośnych 
przepisów również na wymienione 
wagony naraża kupców na niepowe­
towane straiy. (b)

—  U w a d z e  Kupców i p rz e m y ­
s ło w c ó w .  W  dniu dzisiejszym upły­
wa termin wykupywania świadectw 
przemysłowych (patentów) na rok 
1926, oraz składania podań na uzy­
skanie prawa soiowadzenia w pier- 
wszem półroczi j  owarów z zagranicy.

— Z  d z ia ła ln o śc i rz e ź n i m ie jsk ie j.
W  czasie od 14 do 19 g udnia ro. spędzono 
m  rzeźnię miejską i zab.to b y J ła  rogatego 
504 szt., ogólnej wagi—60 480 klgr., płacono 
żywcem 60 gr. z’ 1 algr., w hurcie ł zł. 5 
gr.— w c.eidu 1 zł. 20 g r ;  c ie lą t—336 szt., 
w agi— 1.392 k!gr.... płacono żyw cem— 63 gr. 
za i klgr., w hurcie l zł. 20 gr., w delalu 
1 zł. 30 gr.; ow iec—40 szt., wagi—960 klgr.. 
płacono żywcem 61 g?. za k isi., w hurcie — 
1 zł. 20 gr., w dótfilu— 1 zł. 30 g i.; św 'ń — 
133 szt., wagi ll.u S 8 klgr., żywcem płacono 
za 1 k.gr.— 1 zł. 13 gr., w  hurcie— 1 zł. 43 
gr., w detalu— 1 zł. 60 gr, (x)

Posiedzenie Rady 
M ejskiej.

\V dniu wczorajszym o godz. 8  ej 
wiecz. odbyło się w Magistracie m 
Wilna posiedzenie Rady Miejskiej 
Na posiedzeniu tern rozpahzono w 
pierwszym rzędzie wniosek radnych 
Gcdwoda, Nagrodzkiego i Wygodz- 
kiego w sprawie wszczęcia siarań o 
przyśpieszenie wyborów Rady Miej­
skiej W sprawie powyższej zabrał 
glos p ezydent rn. Wilna p Bańkow­
ski, motywując, iż obecnie rozwiąza­
nie Rady Miejskiej byłoby bezcelowe, 
a dopi o wadzenie do nowycn wybo­
rów spowodowałoby tvlko pewne 
podłoże do nowych agitacji partyjnych, 
oraz do pewnych fermentów, co  by 
się mogło szkodliwie odb'ć na o b ec ­
nej trudnej sytuacji w jakiej się sp o­
łeczeństwo znaj luje. Przytaczając 
powyższe Drezvcient Bańkowski sia- 
ras się wyświetlić wszelkie dodatnie 
sirony działalności Magistratu w cza­
sie powojennym a m.anowic.e wska­
zał na korzyści wypływające z racju- 
nalnej gospodarki społecznej dzięki 
klórej nprz zorganizowane zostały w 
ostatnim czasie dwa przytułki dla 
starców gazie pomieszczono 194,-sta­
ruszków. Na-uępuie p. piezydent 
wspomniał \t instytucja ta uuz.eia 
obecnie obiady dla biednej inteligen­
cji — 400 osobom, jak również obia­
dy dla przeszło 1000 bezrobotnych, 
poczem poruszył kwestję zorganizo­
wania weaług najnow szych wyma­
gań szpitalnictwu w imię, wyko­
nania prac jak naprawa 0 rukó w, kanali­
zacja, i t. d.

W spawie tej zabrali głos radni 
Umiasiowski, Studnicki i Eng.el, Na 
wn osek radnego Stadnickiego uchwa­
lono jednogłośnie odroczyć wniosek 
do następnego posiedzenia.

-- Dłuższą dyskusję wywołał refe­
rat w sprawie rewizji uchwał Rady 
Miejskiej z dniu 20 ill i 10Vi 1924 r. 
w przedmiocie ustalenia godzin han­
dlu n  zakta iacn gosbo inio-szynkar- 
skich. Przeciw wnioskowi postawio­
nemu przez Magistrat wystąpił z o s ­
trą krytyką raany Szapiio, motywując 
ujemne strony jak i straty, j .kie wynikną 
dla wszystkich przedsiębiorstw tego ro­
dzaju w razie uchwalenia wniosku Magi­
strackiego. Na wniosek radnego 
łjmias.owskiego uchwalono przeka- 
z.-ć powyższą sprawę komisji praw­
nej celem dokładnego zbadania. ^Nas- 
tęprue rozpatrzono referat w przed­
miocie uporządkowania sprawy w y­
dawania zaświadczeń do wydziału hi­
potecznego przy Sądzie Okręgowym 
w Wilnie, oraz ustalenia opłat za 
czynności z tem połączone. Rada 
Miejska uchwaliła ua wniosek Ma­
gistratu wydawać powyższe zaświad­
czenia przy pomocy • pracowników 
wydziału hipotecznego przy Sądzie 
Okręgowym za specjalną dla nich 
opłatą przez Magistrat, oraz przystą­
pić uo nowej numeracji wszystkich 
posesji wielkiego m. Wilna.

Sprawę przeniesienia pewnych 
kredytów z jeanych dziatów budżetu 
1925 r. do innych uchwalono jedno­
głośnie oraz przyjęto wniosek w 
przedmiocie prowizorycznego kredytu 
budżetowego na styczeń 1926 r 
Wniosek w sprawie ustawowego 
wyodrębnienia przedsiębiorstw miej­
skich mięazy innemi elektrowni miej­
skiej, asenizacji, hali miejskiej i innych 
został przyjęty z wyłączeniem w*dzia-

GIEŁDA W ARSZAWSKA.
30 grudnia lu25 r.

.Dewizy i w alu ty : (
“  T ran z. S p rz . K u p n o .

Oohiry 8.óQ 8.42 8.40
iSftigja — —  —
h o ; u mija — — —
Londyn 41.52 41.63 41.42
N ow y-Yoik 8.35 8.37 8.33
haryż 31,77 31,83 31,67
hmira — — —
Szw ajcaria 167 57 10/ y3 167.17
Stoknclm 224.t>0 224.86 2 . 3 . 7 ,
Wieaftń —  —  —

Vv<ocny — — —

Patsiery w a rto ścio w e .
Pożyczka dolarowa 64.— (,v złotych 550.40 

zóifljowa 105 100 105)
4 5 pi. pożycz. l oitw, — — —
5 fti. pożyczk. konw. 43,50 — —

łu opałowego, W  końcu szerszą dys­
kusję wywołał wniosek w przeum.o- 
Cic akcji pomocy bezrobotnym. W  
sprawie tej zabierali gło^ iadni Eu- 
giel, Łokuciewski, Kruk i inni. Po- 
czem uchwalono na powyższy cel 
si iągnąć nadzwyczajny podatek, po­
cząwszy od stycznia do kwietnia 
J926  r. w formie doliczenia dopłat 
do biletów we wszystkich kinemato­
grafach włącznie z miejskim po 5 gr. 
do 50 groszowy cn 10 gr. do 1 zlot. 
i 15 gr. wzwyż 1 zł.; iównież uchwa­
lono dopiatę w sumie 10 gr. do ka­
żdego kilowata godzmy za zużycie 
energji elektrycznej. Od biletów wszel­
kich imprez rozrywkowych 5 gr. — 
do 50 groszowego, 10 gr. do 1 zt. 
i 15 gr. do biletu wyżej 1 zł. zaś 
powyżej 3 Zf. —  20 gr.; od biletów 
wejściowych na zabawy taneczne — 
do biletu 1 zł. 10 gr., do 3 zł. -  20 
gr. wzM'yż — 50 gr. Z uzyskanych 
sum Rada Mi-jska uchwaliła i/t część 
przeznaczyć na pomoc Coraźną bez 
robotnym, z pozostałej zaś sumy 
pewną część nie wyżej 50 proc. —  
na zakup mateijałćw budowlanych i 
resztę na wypłatę robotników, zatru 
dnio iych przy robolach zuiganizo- 
wanych przez Magistrat. (x)

Nocny napad na Rę~ 
k&neiszki.

Strzał z dubeltówki przez 
okno.

Na wieś zam.ejsKą, Drugie Ręttan- 
ciszki, dokonano, jak nam donoszą 
zuchwałego napadu. Około godz. 
2-gitj w nocy, kiiku nieznanycn o so ­
bników usiłowało ograbić dcm P,o- 
ti a Dynjusza, zamieszkałego pod 
Nr. 28-rn. Bandyci podkradii się ci­
chaczem i wyłamali . Grzwi do spiżar­
ni. 'JakKOfwit-K gospodarz pogrążony 
był w śme głębokim, usłyszał szmery 
tajemnicze i usiadłszy na łóżku przy­
słuchiwał s ę  uważnie. Nie ulegało 
wątpliwości, że bandyci dooieraii się 
coraz dalej i lada chwiia wpauną do 
domu.

Dynjusz skoczył na równe nogi i 
gromkim głosem krzyknął, usuował 
bandy.ów spłoszyć. Omylił się jednak, 
gdyż w odpowieazi otrzymał strzały 
rewoiwerowe. Kilku bandytów skoczy­
ło na podwórze i przez okno palnęło

rewolwerów do wnętrza cnaty. 
Strzały były celne— jeuna z kul prze­
szyła koszulę gospodarza nie raniąc 
go jednak. Smieić przeszła odeń na 
włos. Nie było chwili do stracenia. 
Dynjusz porwał wiszącą na ścianie 
aubeltówicę, nabitą właśnie grubym 
śrćtem i postanowił się bronić. Na 
jasnym tle śn.egu widniały postacie 
zbirów za o,<nem. Tam skierował lu­
fy dwururki. Prosto, przez szyby, 
mierząc w najbhższego huknął z oby- 
dwuch luf! —  Skuiek strzału był pio­
runujący: jeden z bandytów zachwiał 
s.ę, ale nie upadł. tej chwili po­
stacie znikły. Po pewnym czasie, z 
nabitą nanowo dubeltówką, wychylił 
się na podwórze gospooarz — bandy­
tów już nie było

Nazajutrz, sKoro świt, ODchodząc 
domostwo, spostrzegł liczne ś'ady 
kiwi  na śniegu — jeden z bandytów 
został ranny śrótem. Ś<ady te prowa- 
azity w kierunku Równego Poia (Z.)

Dziś dn. 31-XII,

- O g n i s k o  A k a d e m i c k i e  (W ielk a  24 )  
urządza uroczysie spotkane N O W E G O  RO K U  Tańce do g . 4 -e j.
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K R O N I K A
CZW ARTEK
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Sylwestra.

W sch. si. o jj.  7 m. 45. 

Zach. sł. o f .  3  i  33.

MU.-i

—  O d  r e d a k c j i  Z dniem dzisiejszcin 
rozpoczynamy druk w odcinku arcy- 
ciekawej oracy prof. Dr. T. E Mcdel- 
skiego p.t. „Ger Cedek* oświetlającej 
legenaę o przejściu na judaizm w r. 
. *49 Walentyna hr. Potockiego, pro­

chy którego spoczywają rzekomo na 
cmentarzu żydowskim u nas w Wil­
nie. Praca prof. Modelskiego przeno­
sząca nas w ;w’at legend żydowskich 
jest tembardziej aktualną, że w cnw iii 
obecnej toczy się w kołach history­
ków zarówno Polaków jak Żydów 
ożywiona dysausja na temat tej le­
gendy.

KOŚCIELNA
—  (x) Z tr.iana t e r m in u  p rz y ­

b y c ia  d o  W i l n a  ks.  a r c .  C i e p l a ­
ka. Jar się dowiadujemy, ks. arcybi­
skup Cieplak złożył Ojcu św. prosoę
0  ewent. prolongatę terminu przyby­
cia do Wilna z Ameryki.

U R Z Ę D O W A .
(b) M inister Raczkiew icz  

w  Wilnie. W dniu 31 grudnia bę­
dzie bav. ił w Wilnie p. Minister 
Spraw Wewnętrznych Wlad. Rarz- 
kiewicz.

— (b) D ekoracja  o d zn aczo -  
nycn o rd e re m  „P o io n ia  Re *i- 
tu ta *  Dzisiaj 31 grudnia r. b. o g o ­
dzinie 6 wieczorem odbędzie się w 
wielkiej sali Delegatury RLadu uro­
czystość w .ęczen.a przez pana mini­
stra Spraw Wewnętrznych W .  Racz- 
kicwicza odznak orderów „Odrodze­
nia Polski'1 oraz „Krzyżć Zasługi11 
osobem, któi/m ordery te zostały 
przez P n? Prezydenta Rzeczypusoo- 
litej nadane.

— Aresztu nie było. W  J\& 296 
(1009) z dnia 30  grudnia r. b, 
„Słowa11 w d z i a l e  kroniki u- 
mieszczona byia wiadomość o zatwier­
dzeniu przez Sąd Okręgowy aresztu, 
nałożonego na nakład czasopisma 
«biełaruskaja Niwa» 11 . Wiaoo- 
mość ta j-s t  myl ia, pon.eważ areszt 
na oomieniony numer czasopism,a 
«Bielaruskaja Niwa» nie z o s :ał nało­
żony, w.ęc tem samem nie mógł być 
zatw,erd/ony przez Sąd Okręgowy.

(o Zam knięcie sk lep ów  na 
N o w y  R o k .  Komisarjat Rządu na 
rr. Wi n o  wydał rozporząazenie 2e 
w dzień Nowego R o k u  wszystkie 
sklepy i zakłady gardronomiczne mu­
szą być zamknięte.

— (b) Pochwała dla policjantów.
JaKo ualekie echo głośnego napadu 
na Cejkmie (7 XI rb.) dowiadujemy 
się, że komenda Główna P P uznając 
męstwo i poświęcenie przodow­
nika Maksymiljana Ślu sarskiego i p o ­
sterunkowego Jana Domagalskie >o 
znajoującycn się w chwiii napadu w 
lókałą posterunku o^az post. Jana 
Millera, kfóry będąc wuoreniu cywil- 
nem skotzystal z cbwuowego zaprze­
stania sirzelaniny i podążył na po­
moc osaczonym koiegom,' udzielił im 
pochwały irmemem służby, przyzna­
jąc jednocześnie renumerację.

W O J S K O W A
—  ti) Nie w o ln o  śpiew ać w  

czaste  wiatru. W obec często ida- 
rzi iących się wypadków zasłabnięcia 
żołnierzy na anginę i choroDy gardła 
władze wojskowe zabroniły dowód­
com oddziałów piowadzących żołnie­
rzy na ćwiczenia wydawania rozka­
zu śpiewania w czasie silnego mi ozu
1 wiatru.

—  (i) U rlopow anie d r u g ie ;  par-  
tjt ż o łn ie rz y .  W  aniu 30 b. m. roz­
począł urlop drugi turnus szerego­
wych i oficerów na terenie garnizonu

Wilra i Nowo-Wilejki. Urlop ten 
trwać będzie ao dria 7 b. m.

—  (i) Zakończenie ku rsu  o ś ­
w ia to w e g o  w  KO W. We wtorek 
29 bm. został zakończony ostatecznie 
kurs oświatowy instruktorsko-peda- 
gogiczny, w kiorym wzięło udział 33 
podoficerów zawodowych. W dniu 
wczoraj zym nastąpiło rozdanie świa­
dectw. Kurs skończyło 32 podofice­
rów w następującym postępem; 
celującym 3, bardzo dobrym 3, 
cobrym  10, aostatecznym 16, 
niedostatecznym 1. Wszystkie koszta 
związane z prowadzeniem kursu po­
nosi Poiski Biały Krzyż w Wilnie.

W związku z zakończeniem tych 
kursów dowódca KO W. gen. bryg. 
Olgierd Pożerski udzielił w lozkazie 
poc.iwały oficerowi oświatowemu 
K O W . por Maikowi Wimerow..

SAMORZĄDOWA
(b) Zm iany na s ta n o w is ­

kach lekarzy weterynarji. W
związku ze zmianami g ranic powia 
to w powstałymi z powodu wydziele­
nia powiatu Mołodeczsuskiego nasią- 
pią wkióice pewne zmiany na stâ  
nowisjkaćfi iekarzy weterynarji.

Dotychczasowy lekarz weter z 
Brasławia p. K, Witek przeniesiony 
zosiaje oo Mołodeczna, na jego zaś 
n iejsce wyznaczony jest d. C z . Dow 
bói z Dukszi.

Pan Cnodorowski kordonowy le­
karz z Dzisny wyjeżaża na stano- 
wisko drugiego lekarza pow B.a- 
sławskiego z siedzibą w Miorach.

P. Nowodworski z Szarkowszczyz- 
ny pow.^ Dziśnicńskiego przenięsio- 
n\ zostaie do Lużek pow. Dziśmeń- 
skiego. Na miejsce zaś zmarłego w 
Dołhinowie pow, Wiieisk,ego ś. p. 
Tarnowskiego wyznaczono p. Fran 
cuzowicza z Raduszkowicz.

—  (b) W uznantu zasług. Rada 
gnnnna Łużki pow. Dz.śnieńskiego 
w dowód uznania zasług położonych 
przez komenaanta posterunku policji 
p Kasprzyckiego dla wprowadzenia 
v/zorowego łaau i porządku na tere­
nie gminy uchwaliła mu renumerację 
w sumie 100 zł., która to suma za­
czerpnięta została z sum zapasowych 
budżetu gminnego na rok 1925.

MIEJSKA.
— (x j Z  p osiedzenia kom itetu  

r o z b u a o w y  m W iłn a ,  W  por.ie 
działek, dnia 28 b. m o godz 8 ej 
wiecz. odbyło S'ę w sa j posiedzeń 
Raay Miejskiej posiedzenie komitetu 
iO/.budowy. Na pos.edzeniu tem p rz y ­
jęto do wiadomości pismo Kon itnu 
Budowlanego przy Ministerstwie Skar­
bu w spiawie prowaazenia przez ko­
mitety rozoudowy kontroli celowości 
i prawidłowości użycia udzielanycn 
pożyczek. Następnie przyznano 1 t-tu 
petentom odpowiednio do ich Doda­
nia pożyczki na ogólną sumę 518.000 
zł. Pożyczki te będą wypłacana przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego w 
trzecn lównych raiach. W końcu 
rozpatrzono podania powtórne K. 
Sieniuka i Sr. Wołudkowicza, które 
zosiały przez wyżej wspomniany ko­
mitet uchylone.

— (x) Z|posiedzenia komisji fi­
n ansow ej W e wtorek, dnia 29 grud­
nia r. o. o u by ł j  się w Magistracie 
posiedzenie komisj: finansowej. Na 
posiedzeniu tem rozpatrzone były 
sprawy uregulowania norm podatko- 
wyLh na rok 1926. Po dłuższem roz­
patrzeniu tyert spraw komisja p o­
wyższa uchwabła podatki na rok 1926 
pozostawić w normach tegorocznych.

—  (x) W sp raw ie  oszczęd n ości  
gosp od ark i Komunalnej. Woje­
woda Wileński polecił w tych dniach 
Magistratowi m. Wuna, aby wstrzy­
mał się z asygnowamem sum, mo­
gących oowstać z ewentualnych o- 
szczędności z roku ^ 2 5  na wydatki 
nm objęte budżetem tegoż roku. Su­
my te winne być przedewszystkiem 
zużyte na pokrycie dodatkowej na-

W iw at kurs bilardologji 
Pod profesorem Ertakiem!

Ertak— była to jedna z pryrcypal- 
h cukierń wówczas ryskich. Jak 

Vilnie, nieorzymierzajac, Sz.n,ll.Ta.n 
wnie zarzynali się nasi pulitechni• 
rzy w buard od rana do nocy.
1 co  państwo powiecie! Poskutko- 
lo. Piosenkę Bartelsa pochwyciła 
lot, wśród gi zmiących braw, cała
0 - Olska. żyć nie dano arkoń- 

gfprofesórem  Ertakiem11 i «bi-
>»— no, i...

H Jro s ław ieb e  to były czasy 
^  takie  przywary mogła być 

ecznem lekarstwem— piosen-
1  Ńsą!

Potem zaś, kiedy byłem już nie 
gimnazjum w Mftawie (o godzinę 

j le i  od Rygi) lecz na uniwersytecie 
Krakowie, mieszkał Barteis z to- 

ą (a dzieci nie mieli) przy uiicy— 
.rzy ubcy...

Adres mi podda zapomniany ten 
do— biiet wizytowy. Bartelsa? Nie. 
Aiwarda Janczewskiego.

Nie do wiary aby prosiy bilet wi- 
jw y mógł dożyć w najbardziej 

s p r z y ja ją c y c h  waiunkach... czter- 
ziestu Kiiku lat! A tak jest, 0>o lezy

przeaemna ów sędziwy biiet i czytam 
w rogu na prawo: 162, ul. Karmelicka.

Państwo Janczewscy mieszkał, tam 
na drug:e n  piętrze, barteis z żoną 
na pierwszem a ja w kawalerskim 
moim pokoju i stanie na parłeize, Pio 
fesor Janczewski, z Bhnstrubiszek na 
Żmudzi, słynny uczony ooianik, wy­
kładał na uniwersytecie; z panią Jan­
czewską, Szetkiewiczówną z domu, 
rodzoną siostra p erwszej żony Sien­
kiewicza, łączyły mnie wspomnienia 
piet wszych iekcyj .ańca, branych wspól­
nie przed laty w Wilnie, w salonie 
pani marszałkowej Aleksandrowej D o ­
meyków. j... Tak się to dziwnie spla­
ta w życiu! Takie też to, pizy całym 
swym wielkim obszarze... nieduże ie 
ziemie nasze polskie. Żmudź, Wilno, 
inflanty... Po garsteczce wszystkiego 
w jednej krakowsk.ej kamienicy!

Na imperjalizmie chciałby" mnie 
może kto pizyłapać? Miły Boże! 
Przez 150 lat oyusmy wszyscy im- 
perja.isiarm z Poiski «od morza do 
morza*, noszonej w sercu jak jakie 
j unctum sanctorum ; wykonywaliśmy 
już w koiebce jurament „ani piędzi 
ziemi“, ani jednej mogiły tej właśnie 
Polski!... A teraz ten posiew całych 
pokoien nie snadno do ostatniego 
korzonka wyrwać z dusz pjiskich

„politycznie myślących*...
Niech mi się m jednak żądna w 

tej chw.h nie p'ąta „myśl polityczna*! 
Nie na miejscu byłaby tu, przy tej 
oto... piątce karow ej, jeoyne pamiąt­
ce, jaka mi po Bartelsie pozostała.

Całe talje kart «ilustrował» 
Barteis w ten sposób aby w 
wykonanym na karcie rysunku p.ór- 
kiem np. twarz ludzka wypadała aku­
rat na czerwień kierową lub karową, 
jakiegoś miecza rękojeść np. na trefl 
a na pik jaka dajmy na to, pierś w 
czarnym spencerze. NaRzęściej rodzi­
me motywy rozwijał Bar.els, nader 
pomysłowo, po kartach.

Ta oto np, piątka. Stoi białoruski 
chłop podżyły w uszatej czapce! o- 
bok niego dziewczyna nasza wiejska 
a między nimi chłopak w koszulinie 
„dziażką* czy „krajką" podpasany. 
Czerwień karowa nada na trzy twa­
rze oraz na obnażone nawpół nogi 
chłopa i dziewczyny. Pięć barwnych 
plam na rysunku piórkiem.

Lub J też Barteis —  posiadający 
wybitny talent malai ski — puszczać 
wodze fantazji po specjalnie ala niego 
preparowanych gładziuikich deszczuł- 
kach usianych fiadiami — sęków. Na­
der pomysłowo i dowcipnie wciągał 
BaOels owe plamy od sęnów w kom­

pozycję wykonaną tuszem, sepją lub 
barwną akwarelą.

Gdzie się Dodziało mnóstwo tych 
fantazjowań bardzo nieraz cennych  
ze względu na wyoorną zaw sze cha­
rakterystykę ludzi i krajobrazu? Bar­
teis rozrzucał je hojnie na prawo i na 
lewo: znajomym. Malarstwo sw oje  
też poczytywał za „taient towarzyski*. 
uprzyjemniający życie i dobrym a we­
sołym ludziom i jemu samemu.

Jego tylko piosenkarski „ta'ent to­
warzyski11 mniej, znacznie mniej był 
Dopuiarny w Krakowie niż w Rvdze. 
Giunt był inny... niż tam pod Miń- 
szczyzną, pod Inflantami, Ludzie nie 
Ci, co owi ryscy wszyscy „swoi". 
Oczywiście, ocżyw'ście.:. słynęły i w 
Krakowie piosenki Barteisa. Słyszałem 
go „produKU.ącego się“ po krakow­
skich salonach— lecz nie to już było, 
co w Rydze! Rezonans był nie ren. 
Rozumiał to dobrze Barteis sani — i 
powoli zamilkał.

Natomiast bynajmniej nie dla pio­
senek był w krakowskiej ha,ute volee 
towarzysk ej jaknujmiiej widzianą oso­
bą. Był w krakowskim „bomondzie11 
jak u siebie w domu. Każue drzwi: 
pod Baianaim u Potockich, na Szlaku 
u Tarnowskich, u Lubomirskich, 
wszędzie —  stały d'a niego szeroko

otworem *) la c ilo  consensu witano 
wszędzie z należytą atencją jego „do- 
b .ą  krew11— jakże jeszcze dobrą!— trak­
towano go bez zastrzeżeń jako rów­
nego wśi ód równych, a jego niewy­
czerpana swaóa i dowcip przemiły 
czyniły zeń niezrównanego ' kompa- 
njona w Każdem rowarzysk em gro­
nie. Pani Barteisowa trzymała się w 
cieniu swego znakomitego męża; z 
domowego zacisza, zagospodarzona, 
najtroskliwsza męża op.ekunica, pra­
wie nie wychylała się wcale. Niesły­
chanie aobra i miła, w małem kó­
łeczku pań, buskich jej znajomych, 
najczęściej od dawna, znajdowała wszy­
stko, czego jej było potrzeba: szczerą 
przyjaźń i zupełną towarzyską s w o ­
bodę-

Opuściwszy Kraków w 1883-cim,

*) Barteis np. „prowadził mnie, pam ię­
tam na pcnfpdziałki ks. Marceliny C/artc- 
ryskiej, rak nerm eiycznie zamknięte dla 
Każdego, kto się wyso-der^ miłosnictwem mu­
zyk  wykazać niemógł. Księżna, jak wiadomo, 
była <ostalnią ’icz®nicą S zo p em *. Niezmier­
n i  rzadko już wówczas! siad ała  sama do 
fortepianu. N.e zdarzyło m, się je j słyszeć 
grającej, a jeśli by i był m nL  .e -  zaśzczyt 
spotkać t °  iesnu tac czteidzieście lęSsta a- 
nem zgoła uchem niż dziś słuchałbym  tych 
dźwięków przeciekawych, które sam Szopen 
nasra wiał i kształtow ał.

straciłem c tlkiem z oczu Barteisa.
. i wieiu latach —  nie ,eden raz 

nie dwa, zrywałem się do kwerend 
szperań dlatego aby napisać dokład 
ną a pełną monografję pierwszego v 
Polsce, a z Bożej łaski, piosenkarzr 
Niestety, możność nie dopisała Za 
miarowi do dziś dnia. A dzi ś, . ile 
o rożaroszyło się bezpowrotnie mu 

ter]ulu z którego mógłby urosną, 
autentyczny metylko wizerunek Bar­
teisa lecz i inwemarz wszystkiegc 
co po nim zosiało: piosenek, rysui 
ków, ilustracyj do własnego tekstu.

A, Eogiem a p-awdą, jeśliby na 
wet zdooyć się dziś na taką robot 
— ciężko oapowiedzieć: kto by z 
nią mógł być wdzięczny kto by j 
oobrem słowem powitał?

Od ginącego świata — wczoraj 
szego jeszcze —  coraz lżej a naw e 
ckwapliwi“j odwracają się oczy ludz 
k‘c, pamięć ludzka. Czekajmy der 
piiwie aż to teraźcejsze w czora  
„o cli kr uje s :ę rak figa, jak tytoń ule 
źyN Mozę wówczas zapachnie korni 
cnoćby tylko stylowością swoją,,.

fD  C .  N .)

Czesiaw Jankow ski.



S Ł O W O Ni 297 (10IG;
m

leżności z tytułu udziału w k o sztach  stępujących na scenie Teatru Polskiego- Ce- 
utrzymania Policji P a ń s tw o w e j  za rek ny m,eJsc zniżone.
1924 wentualnie w  poaosVa!bSiod
łegO wydatku pow in n a Stanowic efek- dzie się poranek pieśni i tańca, pośw ięcony
ty w r ą  o s z cz ę d n o ś ć  W związku Z pa- kompozytorom polskim (Karłowicz, Chop n
n u ją c ą  le n a e n c ią  o s z c z ę d n o ś c io w a  ‘a k  Mo n'uszko, Niewiadomski, Paderewski i irin.J
W gospodarce D aństw ow  i i k  f k n -  ) " vk01ian‘e tego interesującego programu, ww ; ,  p ań stw o w e ] ,  ,aic 1 KO interpretacji H. L a sk ie  wi.-zowej (taniec) j.
m u n am ej i m oże być uiyta  w yłączm e Kri ianki (śpiew), A. Sutkiewicza (śpiew) i 
na w y J a łk’ przewidziane w  budżecie  W. Szczepańskiego (akompanjameni), -toina  
na rok  19 26 .  wysokim poziomie artys.ycznym. Szczególną

  / v i  \y/ . - > „ 4, ,  „ K t « .  u w azę  zw racają  ilu stracje tan eczn e pieśni
- W  . s P r.aw  e spłaty- nbll Karfowtcza i walców Chopina. Cćfy miejsc

gacyi pozy czki przeow oiennej najnż=zf. -
m  \X-ilna. Wojewoda w .le ń sk i  p o -  — Poranek muzyki niemieckiej Po 
W iŁ d o m ił M agistrat, iż o d  d m a 2  1 szeregu prrannów irnzyznych w sali Teatru
1 9 2 6  r. o b o w ią za n y  y  st c n  pr^ys-apić p ° ' ski£g« (<Lmnia»>, pośw.ęr0„yCh muzyce 
h, ■ ■ ‘  , r1 J  rożnych narouowosei, program perannu n e-

3 r o L t y  jeunego wZględnT dwom. dzielnego (dn 3 stycznia) obejmie wokalną 
p o b o c z n y c h  k u p o n ó w  za rok  1 9 2 5  i instrumentalną muzykę niem ecną różnych 
o d  nbligacyj miejskiej pożyczki p -z e d -  epok. Piękny i -oflty program uędzle miał
w ojennej, o o d le o a ia r  ci kon 1/ersii najwybitniejszych naszych artysióv estrado- H I  • r \ C  
o r - i  ą " KO.lwersji wych w 03Obach pu.śniarzy: . . f l C l l O S
v p rz y g o to w  c  O o p ow .eon ie  na 2ofd Borikiewicz-Wyleżyńskiej i V7łodzim e-
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Staraniem  uczestników Poranków  Muzycznych w Sali M iejskiej pod łaskawym pro.^ktoratem tW nP  Mec, J  Sumoroko 
i Prezydenta J .  Łokucjew skiego odbędzie s lę w dniu 31 Grudnia 1925 r.

T.radycy1 na huczna  unc
S Y L W E S T R O W A .

Ogłoszenie.
i

Z e wspaniałą panfo-  
rnSną współ .zesn ą I

B Y K  N A  D A C H U  Dariusa M i’haud‘a oraz operą F A U S T  N A  O P A K  z muzyką G ounoda

PRO G RA M : do godz. 12 Komiczne historje o godz. 12 U roczyste powifnnie \ ow ego  Roku po godz. 12-ej «Byk na dachu*,
*F au st na opak* i tańce cio rana

K O M IT E T : W . H endrich, J. Korsak-Targow ska, L. G regorow a, A. Ludwig, E . Dziewulski, T. Szehgow ski, A. A ugustynów  z , p is e m n y c n  n a  S p iz e d a ż  d z ia ł .k  e ta

Dyrekcja Lasów Państwowych 
Wilnie podaje do wiadomości, iż 
dniu 14 stycznia 1926 roku, o go 
dżinie 12-ej w lokalu Dyrekcj' Lasówl 
(W . Pohulanka 24) odbędzie sięL 
przetarg ustny i za pomocą ofert j

E . Olszew ski W . Derwies
Początek o godz. 22. B iiely tylko za zaproszeniami do nabycia w Kasie Kinematografu M iejskiego. W stęp na salę 4 r . l ,' 
balkon 2 z ł. Bilety na oalkon upoważniają ao ws tpn na salę za aop łaią  2 zł. Akademicy korzystają z 50 proc. ;n iik i, 
fatroje w ieczorow e i w .zytow e. Zaproszenia otiz.yrrać można w dniach 29, 30 31 grudnia 1925 r. w cukierni B. Szuaiia 
___________________________________  (mir M triewicza i Tatarskiei) od godz. 18 do 20.

Kino-Teatr
U

Najw ększy 
szlagier 
sezonu

Dziś G ilantyczne arcydzieło 2 serja  12 aktów

en cel fundusze.
Z ofji Borikiewicz-W yleżyńskiej 
rza i lei wiesa, craz św ietnego skrzypną Alek 
Sandra Kontorowicza. Początek o g. 12 m. 
30 pp Ceny najniższe.
*> — R e d u ta  n a  P o h u la n ce  gra dzisiaj

D e m o n  m o r z a ”
W  obrazie Rynek niew olnic w Algierze.

razem 
M onumentalny 

dramat 
w 12 akt.

NA SC E N IE ! (Nad program) 
P a t ! Patachon w Wiir e
(parodja) muzyka ekscentr. F E ­
L IK S A M ORS 1 hum orysta 

SZ F  AKOWSKI.
Seansu 4, 6, 8 : 10 w iec^

Ki n o  K a m e r a in e  «S P R A W Y  WYZNANIOWE.

Z jazd  d z ie > k a n Ó W  p ra- po r a z  pierwszy kom eaję w trzech aktach 
W osław  nych . W  dmu w c z o r a js z y m  M, Bałuckiego p. t. -.Do" Otwarty*. Przed- 
z a k o ń c z y ł s ię  z ja z d  d z itk a n ó w  p ra -  staw ienie ro-poczmr s ; o godz. 9-oj wićcz. u '- iuckrew ieza 

w o s ła w n y c h  C y e ce z ji W .ie ń s k ie j  O gouz. 6 e j p -zed staw ..n ia nie będzie.

„PoIonja“
.Vt N n <y- cc

ej przedstawienia me będzie. 
i , l  • . a' ;  • Ju tro  w dzień Nowego Roku odbędą się

. i*3 J  ̂ pisaliśmy w numerze wczo- r̂zy przedstawienia; o godz. 12 w pot. <Po 
jszym zjazd obradował nad Spra- W ilji»  pieśni i kolendy polskie inscenizow a­

ne, dla dzieci i młodzieży oraz ich wycho

ca i>i
Z N'Sl Honor l Ojczyzna

dramat wsDÓłczesuy w 8 aKi i-r--oza 
MARTA M A N bFlELD  i znakom FD - 
iii UNO L O A F  w g ł. roi. Udział całe j urzędowych
marynarki wojennej Ameryki Na scenie  ̂
nad progi am znakom iiy duet S m o - 
l in a  — S ta n is ła w s k i w nowym re­

pertuarze _______

towych, według obliczenia po 
w ierzchniowego, poszczególnych drzev* 
na pniu i materiałów drzewnych vra 
stanie wyrobionym w Nadieśnictwacn! 
Dyrekcji: Troctoem, Sn.orgońskiern, 
UsTańskiem, Bersztowskiem, Osz 
miańskiem, Baksztańskiem i innych. \ 

W ykaz jednostek sprzedaży, wa i 
runki przetargowe, szematy umów i i  
ofert są do przejrzenia w godzma_

D. L. P. w Wilnie.w

rajszym z jaza  oDraoował nad spra  
wam. wewnęlrzno gospodarczymi

N a  porządKU a rn a  między^innem i " ' a wców (ceny do połowy zniżone). O' W J  
- , . , , 4 no noł. po raz dru?l <Nowy Uon Kiszot*

azłd S i ę  s P raw a p o o z ia łu  subsy- k o m ed jj I  uzyczna Fiedry i  MoniusżjĆ, o 
ojum, przekazanego w  sumie 27 tys. godz a wiecz.' po raz czwarty .W yzw olenie* 
złotych  ja k o  tu n du sz z a p o m o g o w y  W yspiańskiego, W sobotę 2 s ty cz n a  o godz. 
dla rodzin po zmarłych c u d o w n y c h .  8 P° raz druS' ? !  ,arty>I , ,V!. , ^  u  i b U  l B iie tv  w biurz-1 «Orbis» M ick .ew icza  U

NdSiępi.ic. om aw ian a  o yła  s p ra w a  ] w katii Teatru od" 1,1-2 i o -  5-8 Tow a- 
p oaziaiu  paiafjl oraz w yd an ych  o sta t -  -zys łom i orf?znizacjom Zarząd Reduty 
m o  z a rz ąJz eń  iząd o w y ch . wya^je bloczki na zn!żki 50 p ro c .m  wszyst-

Zjaza wyraził YOlum zaufania dy- kie dnie * na wszystkie miejsca, Na prztd‘ 
rek to rew . gim nazjum  . rektorowi se- suw,ema_pc c e n a c h  z n .ż o n y c tr ,  zn.zk. 50 Pr.

minarjum auchownego i przesłał de­
pesze metropolicie Dyonizemu, arcy­
biskupowi Teodozjuszowi i wojewo- 
czie Nowogródzkiemu.

Prezyojum zjazdu stanowili: ks. 
kanoniK Józwiuk —  prezes, ks. ka­
nonik Wasilewski — sekretarz i Ks.
Majewski v, piezc-s.

Iieisii Kineinatogral Dziś nowy program
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y  J M

Dyrekcja L asó w  P ań stw o w y ch  
w \F'i!nie.

K U L T U R A L N O C s  W I A T O  W Y
S A L A  M I E J S K A  h tL  t )s tro b i 'an isk » .  5)  

J 9 H I J  F S i S f f  J1

Ogłoszenie.
K IN O  C ZYN N E: od godz. 3 ej m. 30 do do g. 8 m, 30 wiecz.

I U U U « I U U r B M K  '2TJI

Z dniem 1-gu Stycznia 1926 r.

A J E N C J A  W C H O D N I A

p .  t .  C O D Z I E N N E  W I A D O M O Ś C I  E K O | 4 0 j V [ J C Z f i E

R O Z P O C Z Y N  A  

V r  R O K  W Y D A W N I C T W A  »

m
W Y P A D K I l K R A D Z IE Ż E .

— S a m o b ó js tw o . Dnia 29 bm otru ł- 
się esencją o cio ^ ą  M arja Stankiewiczowa 
(Trock? 14].

Desperarkę przywieziono do szpitala stv 
Jakó b a Przyczyna sam ouójstw a— brak środ­
ków do życia.

it  , ■ , • l. t — P o d rz u te k . W podw óizu donni Nr
UUzia rr  z jc z c iz ie  b r^ lo  c z te r n a s tu  37 przy U].\X'. isrefańskiej znaleziono 'dziec- 

d z .e k a n ó w  t. j .  b r a k o w a ło  ty ln o  je d -  ko płci Żeńsk ej w wieku około 3  miesięcy. 
n e .° 0 . Niemowlę skierow ano do pizytułku Dzie-

SĄDOWA. C,’ lkL JŚ d, ieie. M, Fotelowi (M&e-
—  (b )  S p raw a DejCzmarÓwny Wicza 22) sKraaziono ubranie w artości 8 0 )  

i K l e j f f a  W  d n iu  wczorajszym z a m k - złot^ h0’achowi 0 a ipernowi fW iie ń s ia  17 m.

—  A EO N A M ćN T przyjmuje Przedstawicielstwc Wileńskie — ul. Mickiewicza 4 teł. 243 i 228.
3 S  _ ^
R i H H i i B i H  §2 i i g n a  i i i r a  '■ 's n r r « B " s  n ire a H a iB ^ g e  n  -laaBPUsa^r

Komornik przy Sądzie 'Okręgowym wj 
W ilnie Antoni Sitarz, zamieszkały w Wilnie 
przy nlicy Sw .-M ichalskiej Nr. 8, zgodnie z 
art. 1030 UPC ogłasza, iż w dniu 2 stycznia! 
1926 roku o godzinie lO .ano w W dnie ptzyj 
ul. N iem ieckiej Nr, 31 odbędzie się sprze rźi 
z licytacji publicznej majątku rńbhsinego^ 
Morducha G ile la , składającego się z w ,v o -J 
bów futrzanych, palt męskiU i dan-ol :h 
um eblowania mieszkania, oszacow anego n; 
sumę złotych 56968 gr. 10 na z a sp o k e tn i 
pretensyj Jak ó b a  Szam bed ała w sum, > 4281*
złotych z proc.

Komornik Sądowy (- ) a . S ita rz ,

8) podczas snu przy pomocy złam ania drzwi 
skra aziono tuiro oraz palio  wartości 1400 
złotych,

Ofiary.

nięty został przrwóo sądowy w spta- 
* i e  Gem Dejczman i inn jch  współ- 
oskarżorych. Dziś nastąp.ą przen.ó- 
t«ienia stron oraz zos'aną zbadane 
ciowody rzeczowe.

W  godzinach wieczornych ogło- 
szory zosianie prawJopodobme wy- . , . ,1̂  J  J Zam iast pow-nszowan jw : ątecz-

, nych Łukaszewicz Jeremi na zakłady
(b) O statn i etap Spraw y S erca J e z u s o w e g o  — —

Z b ł o ń s k  c h .  W dniu 26 stycznia 
sąd apJócy jny  rozpozna kasacyjną 
sprawę Zbloń^-kich, skazanych na ka­
rę śmierci za liczne morcerstwa i 
rabunki.

Zbłcńska osadzona w więzieniu 
chorowała, przewieziona następnie 
do N^arszaM y cehm odpowiadania 
za inną sprawę zdołała zbiec, pocnem 
złapana znów trafiła na sfare pielesze 
— na Łukiszki.

— — 10
Sen. Krzyżanowski Bronisław  

na żłobtk im. M arji—
Sum o-ok Restyiut na chieb dla 

di eci — — — — _ —
Donas konsul Łotew ski ćia

p.ajbiedniejsz , eh —  —  —
Dr. B o lesław  Szniolls na żło 

bek M arji — — — —

K a ry g o d n e
niedbalstwo

5 z i.

R Ó Ż N E ,
— Spotkanie N ow ego Roku.

\X 1 ubie meligtncji Fracuj?cej od­
będzie w dniu Sylwestrowym 3 1 - X.l 
tradycyjne spo.ikan.c Nowego Roku 
Gia członków 1 wpr. gości.

Początek o godz.nie 9  i p ó ł wie- 
C2 0 ’ em

T E A T R  i  M U Z Y K A .

— W.eczór sylwestrowy w Jeatrze 
P o lsk im . Tradycyjnym zwyczajem lat >ieo-. 
.ych odbędzie się dziś o godz, 8 m, 15 w. ^  
teatrze Polskim wieczó* syiw esi.ow -- tt pr0 - 
Zr mie bogstym  i w ielce urozm aiconym ' 
składającym  się z pieśni, piosenek, mo 10I0 - 
izow 1 produkcji tanecznych. Rozpocznie o 0- 
log (życzenie now oroczne) w tfykonaniu L 
Sem polińskiego.

M wykonaniu proc.am u biorą udział- 
H. Kramerówna Z. Kolińska H. Łaszkiewi- 
raow a. S. Brusikiewicz, L. SepipoIMski, 3 . 
W tnw ski, S. W niinski. C rkiesTa ood dy­
rekcją W. Szczepańskiego wykona uwertury 
z op. <Zemsia m e*op erza»--J. S irau ssi or^z 
z  op. «Cloclo»— Lehara.

Ceny m iejsc zwykłe. Kasa czynna I M  
3-9 w.

— R ew ja  n o w o ro cz n a . Ju lro  ogodz. 4 
pp. jako w dzień Nowego Roku zespół T e­
atru Polskiego w ystępuje z rew ją  nowurocz- 
ui„ -kładrjticą się z pieśni, piosenek aktual- 
nydh, -nonoioeów  humerys ycm ych i pm- 
duKcji tanecznycn w wykonaniu caiego ze-

połu artystyczneeo oraz s ił gościnnie wy-

Wyciągnięta  ̂kleszczy strasz­
liwej śmierć5

Do czego dochodzi niedbali Iwo naszych 
władz odpow iedzialnych, nie^h świadczy 
następujący wypadek:

W o n i te święto koło godziny 5 popo 
łudmu panna W . P. w tow arzystw ie dwuch 
znajomych naniet ek wyszła na spacer i ro - 
wr ta ł i ul. Targow ą do domu, dwie panienki 
szły naprzód p. W. P . odłączyła się pozo­
stała  w tyle 'i w tej chwili rozleg s ę krzyk: 
♦ratu jcie, ratu jcie*! N adbiegłe towarzyszki 
spostrzegły, że p W . P . wpadła do jam y 
kloacznej 1 grząźnie w i ł i i j  coiaz w ięcej, 
trzym ając się za deskę przy brzegu jam y. 
W ów czas chw yciły za rękę, zaczęły cią mąć 
i dać rady me mooły. Na szczęscii głuchą 
Targow ą u licą szedł człowiek, który na 
wezwanie podbiegł na ponioc i z trudnością 
udało się p. W. P. pawpół przytomną wy- 
d stać z famy

Czyja w tern wina? M iejsce wypadku 
znajduje się niedaleko od moslu murowa­
nego prowadzącego na Rosę (cm entarz); w 
tym miejscu między ulicą Targową i torem 
kolejow ym  była zbudowana żołnierska rant* 
pa, rok temu oadział wojskowy w yjechał i 
zostaw.ł nie*';nję!ą podłogę, dach na słupach 
nad podłogą i w jednym z rogów wspom­
nianą niezabezpieczona jam ę. Oczyw  ście 
budzi podziw, że dotychczas adm inistracja 
kolejow a nie zw rónła uw agi na to niebez­
pieczne miejsce, gdzie często, jak  widziano 
baw iły s-ę dzieci, chow ając się pod dach 
przed deszczem,

Pragnąc w krótkim czasie pozyskać khjentelę tutejszą, a zarazem 
u łatw ić przedstawicielom naszym zbyt towaru, postanow iliśm y rozdzielić 
między czytelników 3( )0 sztuk niezocdnych artykułów w gospodarstw ie 
domowym.

Niezależnie od tego przeznaczamy do w ylosow ania rzeczy warto­
ściowe, w yszczególnione poniżej, dla tych, którzy iozwlązą następującą 
zagadkę:

łar^cSśs:©* d r
t e f b o k e t n a n z u

Zgłoski powyższe, odpowiednio czytane, dadząnazw ę artykułu, który 
w prow adzam y na rynek. Każuy odgadujący w ygiywa artykuł gospodarstwa 
domowego, stanow iący now ość Niezależnie od tego, przeznaczamy do w y­
losow ania.

1 sa m o ch ó d
2 m o to cy k le
3  m aszyny d o p isa n ia
4 ro w ery  

20 z eg a ró w  s to ją c y c h  
70 » w isz ą cy ch

100 » m a rm u ro w y ch  n a  b iu rk o
300 narzęd zi k o m b  n o w a n y ch  z 5 cz ę śc i.

Losow anie odbędzie się pod kontrolą notarjusza p. J a n k o w s k i e g o  w  
Gdańsku. Uuział b ie i-e  każdy nadsyłający niezw łocznie w łaściwe rozw ią 
zame zagadki, w l i ś c i e  irankow anym , załączając matkę pocztową na od- 
puwiedź (15 gr).

Nie pom ńcie okazji do w ygrania losów i do nabycia za darmo 
niezbędnego sprzętu domowego.

Rozw  azanic nadsyłać należy pod adresem.
Dom Towarowy Bracia Flehmke, Gd?ńsk 84 

heumark 6. Teł. 8271.

SK LEP
fi

1 n a g ro d a
2 —3
4 - 6
i —11 »

11— 30 »
3 1 - ICO » 

101— 200 » 
2 0 1 - 5 0 0  *

Ł  A W A  T  N Y

g a l a n t e r y jn y

a I p e r  11
ul. Sawicz 3 (róg Wielkiej) 
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S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
■atrr* K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E MI AN r i a

KOLEJOW telef. 4 62

N U M E R  N O W O R O C Z N Y  

" S Ł O  W  A

Od zaraz do wyma jęUa bezpośreduio oa w łaśc 
domu

S K L E P  o ra z  MASARNIA
z m otorem , w cen tru m  m ia sta . Dow . się w §§|  
Biurze ogłoszeń S. Jutana W ilnoNiemiecka 4 ,

Z A W A L N A l  t e l e f  1 -  4/ ;  B O C Z N I C Y  

S P R Z E D A J E :

K A R T O FL E
O T R Ę 3 Y  p s z e n n e  i ż y tn ie  
C W sE S  
ŻYTO 
P S Z E N IC Ę  

JĘ C Z A U E ft

WAGONOWO i NA WORKI mOCC SKŁAD 
od lóO ki. Z  D O S T A W Ą  do DOMU,

N A JT A N IE J-G D Y Ż  W RROST O D  P R O D U C E N T Ó W

m

Lu ■aKj

Winien bj'ć przeglądem

F I R M
pragnących drogą szerokiej 

r e k l a m y

t r a f i ć  do ki  ii en t e  ii

Zamówienia ogłoszeniowe przyjm uje 
od 9 godziny do 4 po poł.

A d m in is t r a c ja

F ra n c u z i
p o z n a l i  s :ę na w in a c h

Pierwszej Wilen. Sp Win i 
Pizaiw. Owoii. t  Wilnie

* :  i , } « -
nagrad zając firmę wielkim złotym 
medalem na w szechśw iat. W ystawie 

jjw Paryżu.

Na sp o tk an ie  N o w e g o  Roku  
K ip jow e w n a  Pierw szej  
W ife ń .  S p ó łk i  W in  i P rz e -  

wor. O w ocow y ch
w każdym polskim domu będą się 

lały strumieniem1!!
Niech zloty polski pozostanie w 

Kraju!

i i l l i l i i l i i
- b ib .  U  A 8 p °

iNo °

m
i

M

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WIlE«KIE“
K w a s i e l n i  a  2 3 . (M .-StefańsK u

E ^ z. o d  1 9 0 5  r.

DRUKARNIA O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SKŁADANIA I D R U-
k  a  r  s  k i e  n a j ­
n o w s z e g o  T Y P U  
o r a z  m a s z y n ę
R O T A C Y J  N/ )

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
D RU K A RSK IE R O B O T Y  W E  
W SZYSTKICH J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

M’a s z y n is tk a - b iu - I\| A S p o tk a n ie  
raiistka doszu- N o w e g o ) ,

kuje pracyj R  O k  it
Posiana re leren c jt- S taro p o lsk a  Mfod 
Au’ es: Bernaroyń*ki W .n a , W ódki i L ik ie -R

zan II  — 4, ry. Bolecają
 ----------- ------------  B ra c .a

D.i M ED  G o * ę b i o w t i <

A. Mańkowski ul-T,ocka3-Teief-7"
choroby skórnei 

w e n e ry c z n e  
Ordynuje od 5 — 7 ,

3-go m aja 15

Masło d esero
Z m ajątku W ier-r' 
w ice Jw . ói  

_ _  M irbaeha do rai 
w ~ Pierw sze] \X 
ski<'j Spółce w

ieszkanie z 6 pokojów, wanna, w-ater- 
klozet, pukój  dla służby j iiine n a j - r . -  
nowsze udoskonalone wygody—do wy- 

na jęcia . Zakretowa 5a m. 6, (12—3).

C E N Y  U M I A R K O W A N E

Bama_ z dyplomem,Piz, tworów 
A ln s t itu te d e  B eau te» !w y ch . Wdeńsk 
;v- Paryżu otwozyła w;
;W ilnie, pizy ul. Mi-!
;ekiewii -a 37, m. 1 jT ^ E C H N IK  uoswta 
(teł. 657). i n s t y t u i :  i  czooy kierownik 
p i ę k n o ś c i  w któ ■ 

jrym stosują się vi *z.
j  narysk.

Ow

i i

jost. now ości 
jw i ej dziedzinie. Ma 
jsaż twarzy. Lsuw an e 
izuiai szczek wągrów. 
M a są u e  P a te .

W .Z .P .  58.

budowy i mech. 
iwarszt. stolarskich po­
szukuje pracy s .a ł t f  
względnie dorywes rj— 
dozór, kosztorysowa 
riie, kreślenie, u o u ta  
:obraoiarek i t,ansrtii 
Adres w  Biur/e R Y  
mowem Garbarska

D r .  T .  E .  M O  D E L S  K I

Legenda wilęnska „Ma­
sę Ger Cedek“.

W  r. 1841 ogłosił J.i. Kraszewski 
w dziele: „Wilno od początków jego 
do roku 1750* w t. iii legendę ży­
dowską w tłumaczeniu polskiem p. t. 
.Historja soraw,eaiiw''enawróconego* 
(po hebrajsku Mase Ger Ccdek).

Podał Kraszewski o tej legendzie 
i jej nabyciu szereg szczegółów, któ-e 
nam jednak w ysiarcz jć  nie mogą. 
Moż"a przypuszczać, że auior „W il­
na" me mógł i nie umiał nic więcej 
o niej powiedz eć naa to, co nam 
podał, nie mógł wonec niej zająć 
atanowisna krytycznego ani skontro­
lować treści legendy z jakiems zda­
rzeniem z prz :Sz łosc ; , ponieważ do­
tąd nie udało się znaleść ładnego 
zoarzenia dziejowego lub wypadku 
przedsiawionego w legendzie.

W  wyjaśnieniach swych noh'je 
Kraszewski następujące o legendzie 
szczegóty-

„W wieikitm rakże posżanowa.iiu 
w Wilnie jest pamięć tak zwanego 
Abrahama Adrahamowicza, k*óry z 
vieikiego roau, z chrześcijan kaioh- 

kow. w Amsterdamie nawrócił Się na

w;arę żydowską, a^powróciwszy do 
kraju spa'ony za lo w Wilnie, nieda­
leko; zamku pochowano popioły jego 
za mogiłkami żydowskiemi (dlatego, 
że nagle zmarłych me grzebią na mo- 
giłkacn) gdz'e i drzewo na grobie 
jego rośnie. — Rocznicę jego o b c h o ­
dzą drugiego dnia Zielonych Świąt 
w Bożnicy Wileńskiej

.Słysząc opowiaaaną jego historję, 
dowiedziawszy się o egzystencji rę- 
kopisinu opisującego całe te zdarzenie, 
dostanśmy z niemałą trudościa Oiygi- 
nał, z którego tłumaczenie, jedyny po­
dobno przykład kromki żydowskiej, 
w całej oryginalnościi pierwotnej na­
iwności formy i stylu, ru umieszcza­
my na końcu, przekonam, jaic dalece 
zająć pcw nno*.

I to jeszcze dodać należy z wy­
jaśnień Kraszewskiego, źe rękopis 
oryginalny, pisany po hebrajsku, nie­
wyraźny, zajmujący ściśle zapisanych 
osiem stronic ćwiartkowych, nabył 
on— jak sam p^ze— „na wagę złota 
a może drożej jeszcze ';  zmuszony 
był nadto poręczyć, iż nie wyda, od 
kogo go oirzymał. Tłumaczenia z 
hebrajskiego dokonano przy pomocy 
p. Aleksandra Ehenbogena. .Zbyt 
wolne kawałki* musiał Kraszewski 
powypuszczać.

Treść legendy w streszczeniu jest 
następująca:

Roku 479 tysiąca szóstego (1719 
r.) był wielki Pan w kraju polsk;m i 
miał syna mądrego. I chłopiec wy­
rósł i ojciec go kochał i posłał go 
do miasta Paryża, miasta królewskie­
go, króla Francuzów, pełnego męd-- 
ców i pisai zy, gdz e na każdą mą­
drość jes- szkoła, żeby się w niej 
uczono.

W  owych czasach był Pan z kra­
ju Żameł (— Żemajtys, Żmudź) a irmę 
jego było Zaiemba, a on był małym 
panem. I urodził mu się syn i wy­
rósł ten chłopiec i był wielkim mędr- 
cem i uważnym na wszystko co wi­
dział. 1 posłał go ojciec do stoucy 
Wilna, aby się tam uczył i ten chło­
piec był biegły we wszystkich mą­
drościach, dziesięć kroć w-ęc<j od 
swoich rów enrJków, a jego dobra 
sława rozniosła s ę między wszystkie- 
mi nanami i dali chłopcu wicie pie 
niędzy i posłali go  do nrnsta Paryża, 
stolicy kraju Francuzów, aby się tam 
uczył w Akademji.

1 przybył chłop;ec go  Paryża i 
przyjęli go z wielką czcią i stał się 
towaizyszem syna wielkiego pana 
polskiego, nazwiskiem Po ocki,

Pewnego dnia poszli sebie. ci

dwaj towarzysze przechadzać się po 
mieście, aby oglądać piękności jego 
i pałace i zechciało się im p ć.

I poszli ao jednej winnicy i usie­
dli tam pić i spostrzegli tam mały 
namiot a w nim siedział jeden stary 
żyd niemiecki i uczył się na jakiejś 
książce. I weszli ci towarzvsze do 
namiotu, aby zobaczyć, czego się on 
uczy i spc*jr/el< w k^ążkę a niewśe- 
dzieli, co w niej było napisano. I 
spyiał się syn pana swego towarzy­
sza mędrca, czyby niemógł czytać w 
w tej książce. A odpowiedział Zarem­
ba. —  .Ja  niewiem, bo niesłyszałem 
tego języka, do dzisiejszego d n ia ' . -  
Zapytah się towarzysze stare? wspom­
nianego, co było w książce, co to za pi 
smo,jaki był język książki, którą czytał?

I odpowiedział i;n staizec: „Język 
jest językiem śwmfyrn, językiem he­
brajskim*. —  I prosili go," aby ini 
powiedział, co było napisano w 
książce. I odpowiedział im z dobrem 
objaśnieniem kilka rozdziałów. I zdały 
się dobrem! w ich oczach słowa tej 
książko I pytali go, czy wszystko 
prawd3, co napisano w niej? —  I 
odpowiedział ’m starzec: — „To bar­
dzo prawda"

I powiedzieli mu- „Dia czegóż 
nasz Rabbin nie uczy z tej książki?*

I odpowiedział im starzec: —  „Nam 
od cnrześcijan dana jest różna wiara."

W dalszym ciągu opowiada le­
genda, jak papież zakazał cnrześciia- 
nom uczyć z lej księgi i wydał wiel­
ką klątwę. Fół roku trwały jnauki 
starca, obaj miodzieńcy słali się in­
nymi lucźmi, ucząc się Starego Zako 
nu, nie pilnowali czasu uczenia się 
w Akaoernjt i nie cnodzili do domu 
modlitwy.

Na jednej z przechadzek powie­
dział Potocki do Zaremby:

<W sercu m oj.m  postanowiłem 
uciekać stąd do Amsterdamu, aby 
przyiąć wiarę żydów, ponieważ wiara 
izraei.cka jest p.awdziwa jak wiemy».

Zaremba powiedział: „Jak ty tak 
■ ja ‘ i przysięgli sobie, że przejdą na 
judaizm.

Poiocki zrobił jeszcze jedną pró­
bę. Pojechał do Rzymu, gdzie przy­
jęty został do Akademji papieża. 
Przekonawszy się jednak, źe papież 
w czasie postu nie wstępuje ao  nie­
ba, jak sądził, więc poznawszy ten 
lałsz, uciekł z Rzymu, pizybył do 
Amsterdamu i przeszedł na wiarę 
żydowską.

Tymczasem Zaremba skończył 
nauki w Paryżu, wrócił na Litwę, 
ożenił się z có>ką hetmana Tyszkie­

wicza i doszedł do -wielkich dc 
jeństw i znaczenia. Po roku ż 
powiia mu syna. Szczęśliwy zap< 
mai przysięgi danej Potockiemu, 
właśme nadeszły z Polski wiador 
ści, że zaginął Potocki, kfóry pi 
chał do Rzymu. T o  p zypcmn 
Zarcmb-e przynęgę i domyślał 
że Potocki uciekł do Amsierdam 
prze zedł na wiarę żydowsk pę_ 
ny wyrzutami sumienie, po. .d r ­
żeń ą do ojca swego, potem 
Iewca, gdzie r^k p rzebył, a 
mawszy od Tyszkiewicza p 
na kupno dóbr, wybrał się d 
sterdamu. Tam zgłosił się ao 
z synem wówczas już nlecro' , 
życzeniem przyjęcia uidaiźmu. 
on jak i synek .rostaii obrzezani, 
wiedziała się o tern żona a nie < 
opuszczać męża, również przes , 
wiarę żydowską. Gdy juz jako I 
litka zgłosiła się do męża, ter. 
chciał z mą Zyć, lecz chciał poja 
żonę żydówkę a jej radził wyjśi 
lzn.ehtę, bo wtedy nauc-ą się c 
żyć łatwiej według przepisów 2 
nu i obserwować obrzędy życo v 
Przekonany przez żonę  „pojął j; 
żonę" i siedział w Amsterdamie 
gi czas a polem pojechał do : 
izraelsloej. (D. C. h
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